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W miejsca .
W Aastro-Węgrzeeh:

i  jednorazową przesyłką poczt.
Z dwnrazową , ,

W Państwie Niemi-^ckiem . . .
W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a tę  i  o g ło sz en ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d n s ln l» !ra ty i

„N . R e fo rm y " w Krakowie.
R e d a k e y a :  u l. J a g ie llo ń s k a  10 . A d m ln iis tra cy a : uL św. A n n y  3. 

T e le fo n  R e d a k c y i  4 1 . A d m in is t r a c y i Nr 241 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1572 . 
Nr rach. poczt. Kasy oszezęd. 867.484.

R ęk o p isó w  n a d s y ła n y ch  Reda/ccya■ n ie  zw raca..
W a  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.:-w Binrze dzienników S . S o k c t o w s k i e s O i  

uJica Jagiellońska 3 i w B lu r z a  P lo b n a ,  ulioa Karola Ludwika 9. ^

Cena numeru 10 hal., % przesyłką pocztową 12 hal*

NOWA

F O  E 1 M M B

Ppenomer ppzyjmująr
z a m ie js e a w ą i  Adminiltraoye „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c e  
wrą i AdmintBtwoy* „Nowej Refonny". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
t A. Salomonowej, uL Szczepańska 9; Kuro dzienników M. Hupozyoa, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura
dzienników: A  Buchstab, uL Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ła w ia  A  Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie u n lu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M DnLąi Naohfolger, 
Haasenstoin & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsko, Bazylei 
i Wrocławia). — R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze). — 
EL Schalek (Wollzeile). — W  P a r y ż a  Societó Mutnelle de Public: tó A  Lor et te, diroctecr,

61 Ruo Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reforuy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ,, za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersaa, — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza.^ Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą cz n ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*. 

Ł" dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów.

Prawo miłości.
  K  r a k ó w, 30 września.

(k. s.) TI nic dział i jęk ginących i rantonych 
każą zapominać, że nad współżyciem ludzi uno­
si «ię -zawsze i stałe jako najwyższy •wykładnik 
tegO' współżycia ideał —  miłości wzajemnej. 
Wśród zgiełku wojny wiekuiste prawo miłości 
schodzi jak gdyby na druga plan. Działanie jego 
staje się mniej widoczne. Ulega zacieśnieniu kio 
najbliższych. Rozpada się na ściśle rozgrani­
czone rowami strzeleckimi i sieniami drutu kol-, 
czastego sfery, między które-mi nie masz 
zdawałoby się —  żadnego połączenia.

W  rzeczyw istości jednak tak nie jest. P od o­
bnie jak nie byw a na świ-e-cie absolutnej ciem no­
ści. tak niem ożliw ą jest m iędzy ludźmi —  ab­
solutna nienawiść. Dusza ludzka ograniczona 
jest popro-sta w chłonieniu jadu nienawiści tan 
sam o jak fluidu m iłości. Naw et w  -czasie roz­
pętania najzacieklej-szych nienawiści zbioro­
wych nie gasną promii-cni-e m iłości i jakgklyby 
tęsknoty wzajem nej m iędzy ludźmi, nie prze­
staje żarzyć się og ień  altruizmu.

Na t-en radosny fakt należy zwrócić uwagę, 
bo świadczy on o niezmienności praw, zbioro­
wością ludzką rządzących, wśród których pra­
wo miłości i altruizmu nawet w czasie najstra­
szniejszej wojny ani na chwilę nie .przestaje 
działać.

N ienaw iść, która po wybuchu w ojn y  rozgo­
rzała m iędzy A nglią a Niemcami, zdawała się 
być bezprzykładną. P osypały  się pieśni niena­
wiści min ej lub więcej n iedorzeczne. N aw et w 
pozdrow ieniach 'wzajem nych to panujące rz-e- 
kom-o uczucie nienaw iści znajdow ało swój w y ­
raz. Płomień tej nienawiści jednak jak szybk o 
■wzniósł się w ysoko, tak szybko zaczął przyga­
sać. w  •dni społeczeństw ach  odezw ały się g ło ­
sy, naw ołujące do opamiętania. W  Niem czech 
ob ja w y  tej nienawiści należą j« ż  dzisiaj do prze­
szłości.

A le  nawet wtedy, kiedy przepaść m iędzy obu 
Ly-mi ,n trollami wyda w a*] ii s«ię nio
brak było dow odów , św iadczących , że .prawo 
altruizmu nie przesłało dzia łać uawet m iędzy 
Niem cam i a Anglikam i)

Oto 'za.ra-.-z na początku w-ojny biskup Canter- 
bury przy pomocy wielu działaczy społecznych 
i politycznych ' założył ■ komitet- pom ocy dla 
Nie-mców .. A nstryą-kóx~ i " '„W ęg tw ,. ,,K oijiitet 
wziął sobie za cel ułatwianie -powrotu tło o jczy­
zny, opiekę nad kobietami i dziećmi,- wyszuki­
wanie przy.tulku dla boztłouwycli i pracy dla 
bezrobotnych . Do k oń ca  -grudnia komitet ten 
wydał na "powyższe cele przeszło 200.000 fran­
ków : Drugie analogiczne towarzystwo »Society 
<d friends ul f-oreigifees i-u dis Łrcas« wspiiewi 
przez c-a-iy czas w-ojuy 1.500 rodzin niemieckich 
i austryackich.

Niemcy wywdzięczyły śię założeniem u sie­
bie szeregu podobnych towarzystw, na których 

^ z e l e  sfrunęli przodskiwicielc arystokracji, du- 
•ęlwnvićń«iw -i nauki, a duszą, ich jest niestru­
dzona deki laczka dr Elżbieta R-oltci. ^

>V literaturze niemieckiej nie brak la-kżc ob­
jawów niesłabnącego ljumainitary-zmu i ener­
gicznego dążeniu do utrzyma-niia duszy zbioro­
wej na wysokim poziomie uhruizruu to-kże i wo­
bec wrogów.

'Poświęcony literaturze miesięcznik »Aetion.« 
hąydao ostro zwalcza piewców krwiożerczego 

(śp.rjferzaiiu, nazywając ich —  ikrymanalista- 
4 » ; Pic mu to teraz 'właśnie rozpoczęło druk

przekładów najcelniejszych dzieł literatury 
francuskiej ostatniej doby, omawiając z najgo­
rętsze m ’ uznaniem zasługi francuskie na p:ołu 
-kultury i arlyzun’..

Ciekawy dokument stanowi także pismo »D.Ic

w-ńsse-n Blafcter*, -wydawane przez ScMcho- 
lcgo któro po dłuższej przerwie zaczęło ziniowu 
wychodzić, w t-en sposób formułując .swój pro­
gram publicystyczny:

» W znawia my wydarwmobwo mimo wrz-aiwy 
wojny po to, aby -dopomódz do -zwycięstwa du­
cha. Jedność -europejska wydaje isię być 'dzi­
siaj zburzona. Ale obowiązkiem tych, którzy 
nie mo-szą broni, powinno- być -obecnie ży-cio z 
•pełną świadomością zadań, które ich czekając.

W monach-ijiskiem »Forum* toczy -się syiste- 
in-atyczna- walka przeciw krzyku c-twu -szowini­
stycznej pracjn Liczne zaś glosy czytelników 
z memiccldch rowów strzeleckich dowodzą-, że 
tendoucya pisma budzi żywą sy.nnpatyę wśród 
tych, którzy stoją najbliżej woj-ny...

Najmłodsza -poezya -niemiecka, zwraca, się co ­
raz wyraźniej ku ideałom wi&ze-clilmłzfci-m. Uta­
lentowany Fritz won Unruh, który -zaczął ka- 
rye-rę poetycką -od hymnu na wzięcie Paryża, 
dzisiaj pisze ze swojej poizycyi nad Aisną w 
utworze »Da.s Lamm« —  »Baranku boży-, wi­
działem -twoje bolesne spojrzenie. O przytnii-es 
nam pokój i odpocz-nienie. Powiedź nas ry­

chło w  niebo miłości i przytul naszych zmar­
łych*.

_ Rudolf Leo-nhard, k tóry  w pierwszych mie­
siącach -zwrócił na siebie uwagę pocayami, (peł­
nemu żaru wojennego, teraz do zbiorowego wy­
dania tych poeayj dodaje takie wyznanie: 
»Pisan-e w -szale pierwszych tygodhi. Szał mi­
nął, m oc pozostała. Wierzę, iż .odzyskamy na 
nowo panowanie -nad sobą i odnajdziemy md­
łość wza-jemną«.

-Takich ^głosów rozlega -się w  Niem.cze-&h co ­
raz  ̂więceij. Nie ulega wątpliwości', że mają one 
sw ój wtór w innych walczących społeczeń­
stwach, bo wszędzie, gd‘zic drgają żywe serca 
i pracują jasne myśli, świadomość konieczności 
braterskiego współżycia musi prędzej czy póź­
niej 'zajaśnieć na nowo nad dymnącemi jeszcze 
pobojowiskami.

Przez pola -krwią przesiąkłe, przez zburzone 
twierdze i no-zstrzelaai© pozycye, toruje sobie 
drogę prąd altruizmu i miłości ludzkiej, zgła­
szając swoje prawo do współrządzenia -społeczr 
nością ludzką. I prawo to .prędzej czy- później 
będzie mu z nawiązką zwrócone.

Walki w Galicyi wschodniej i na Wołyniu.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

7 Wiedeń, 30 września-.
Urzędowo ogłaszają dnia 29 września: *    —
położenie w Gałicyi wschodniej i nad Ikwą jest niezmienione.'

; Nieprzyjacielskie oddziały, które usiłowały na zachód od Tanno-paU. iąe się w kie­
runku naszych przeszkód, zostały ogniem spędzone. *

We wołyńskim obszarze twierdz wyrzuciły nasze wojska nieprzyjaciela ze wszystkich na 
zachód od górnej Putyłówki urządzonych pozycyj straży tylnej. Datoj na północ wzięły na­
sze wojska szturmem zacięcie bronioną wieś Bogusławka,

U wojsk austro-węgierskich na Litwie minął dzień spokojnie.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 

marszałek polny porucznik.

Włoski teren wojenny.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 30 września.
Urzędowo ogłaszają duia 29 września:

. ’ Na obszarze przełęczy Stilfser zniszczył nasz ogień artyleryjski kilka nieprzyjacielskich 
dział.

Na piaskowzgórzu Vielgereuth na północ od Coston wykonany włoski atak załamał się 
po krótkiej walce ogniowej.

Na Mr2li wrh i na przyczółek mostowy Tolmein rozpoczął si,ł wczoraj po południu bar­
dzo gwałtowny ogień działowy, po którym wieczorem nastąpił atak na wymienioną górę i koło 
Doije. Oba ataki zostały przy naszych zaporach, odparte. Pod Dolje wyrzuciły nasze wojska 
nieprzyjaciela, który wtargnął przez przestrzelone przeszkody, natychmiast z powrotem w tył. 
Jak zawsze, pozostały wszystkie pozycye silnie w naszem posiadaniu.

Zresztą działalność bojowa także na .froncie Pobrzeża nie wyszła poza zwykły ogień dzia­
łowy i utarczki.'

Na południowo-wschodnim terenie wojennym nie zaszło żadne ważniejsze wydarzenie.
Zastępca szefa sztabu geuerain., v. H o f e r ,  

marszałek polny porucznik.

Strefy Frcnrnzów i Angliku 
na zachodnim froncie.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)'
Genewa, 30 września.

O ciężkich stratach Francuzów i Anglików 
na obszarze Le-ns— Ypern do Szampanii, .o któ­
ry toczą się jeszcze zacięte walki, publiczność 
francuska nie została poinformowana a-ni przez 
prasę francuską, ani przez angielską. Z pe­
wnych uwag dzienników jednak dom yśleć się 
można, że redakeye znają te przestraszające cy­
fry znacznie dokładniej, aniżeli o -t-em donoszą.

Major CiwrleuN w »Ma-tinie« zwraca uwagę, 
że nie należy przeceniać znaczenia złamania 
pierwszej linii niemieckiej wobec silnej orga- 
nizacy-i drogiej i trzeciej, któro są. zasadą -u 
Niemców, i bez dalszego przygotowania dają 
Niemcom wszelkie wymagane -oparcie.

»Guerre Sociale* przypomina rozczarowanie, 
•jakie nastąpiło w maju po walkach pod Oa-r- 
r&ncy.

(Telegram własny » Nowej Reformy*.)
Kopenhaga, 30 września. 

»National Tide-nde* donosi z Petersburga: 
Dzienniki rosyjskie przygofco-wuja opinię pu­

bliczną na możliwość dalszego cofania się frontu 
rosyjskiego, a to ze względu na potrzebę 
wzmocnienia siły defenzywnej wojsk rosyj­
skich.

JS?B3a©Si aa Murawiewa*
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 30 września. 
Krążą tu pogłoski o zamierzonym zamachr 

na gubernatora moskiewskiego Murawiewa. — 
Stoją one w związku z włamaniem się do urzę­
dowego gabinetu gubernatora.

Japciaia tąda
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Sztokholm, 30 września.
Słychać, że kongres japoński-ch dosta-wcow 

amuri-icyi odrzucił propozycye rządu rosyjskie­
go, -aby część należności za dostawy przyjąć 
w bonach ka&owych -skarbu rosyjskiego i zażą­
dał wypłaty gotówką w złocie.

m  as l i i i  i f i  s iiifia .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 30 września.
Agencya Slefa-ni donosi z Bri-ndisi: **
W  magazynie prochu umieszczonym w tylne: 

części okrętu liniowego »Benedetto Brnu 
(14.970 ton) nastąpiła eksplozya. Wybuch ten 
spowodował pożar. Z załogi, która liczyła 800 
żołnierzy, wyratowano 8 oficerów i 379 żołnie­
rzy. Wśród ofiar wybuchu znajduje się kontr­
admirał Rubin de Ceryin

•iea

Si£ń u
(Telegram własny »No\vej Reformy*.)

Berlin, 30 września.
Sprawozdawca w ojenny »Vo-s.sis'che Ztg.« do­

nosi:
Bitwa w Szampanii wrze w dalszym ciągu z 

niesłabnącą gwałtownością. Sukcesu nie esią- 
guąl nieprzyjaciel dotąd żadnego, oprócz za­
znaczonego już w sprawozdaniu kierownictwa 
armii wyparcia jednej dywizyi.

Przełamanie wielkiej części frontu, które by­
ło dążeniem nieprzyjaciela, jak na to wskazuje 
znaleziony rozkaz Joffra do armii, nie powiodło

(Tel. własny »Nowej Reformy«.)
Rotterdam, 30 września. 

Fachowy sprawozdawca w ojsk ow y dzienni­
ka >W eekly« DLspatch wnioskuje, że Niemcy 
zbudują prawdopodobnie wały obronne na po­
łudniowy zachód Pd ujścia Dźwi-ny na wybrze­
żu, zanim rozwiną pochód na linię kolejową
Brześć— Moskwa
już odczuw ać.

N apór na D ynaburg daje się

o rs c y  a
(Teł. \vł. >N. Reformy*.) ■— (

Ateny, 30 września.
Dekret królewski, zarządzający wybory 

wyspach Iinbros, Tencdos i KastelloTitza, wy­
wołał tu wielkie wrażenie.1* Pa-n u je przekona­
nie, że jesiio pierwszy krok aneksyi tych 
wysp, a następnym będzie aneksya północnego 
Epiru.

ł f t óflj lilii! suObs m m .

się. Wzmocnieni posiłkami, powstrzymujemy te­
raz nieprzyjaciela, niby żelaznym i nurem.

Dowódca armii niemieckiej w Szampanii o- 
świadczył wobec sprawozdawcy, że zimowa bi­
twa w Szampanii była dziecinną zabawką w po­
równaniu z obecnem uderzeniem. Pomimo tego 
bylibyśmy w całości linię utrzymali, gdyby nie­
przyjacielowi nie byio się udało wedrzeć się 
na jedne ni miejscu. '

Ale na w-ojnie musi się być także przygoto­
wanym ua zmianę na gorsze (im Kriege muss 
es einmal Riickschlag geben). Już my to znowu 
wyrównamy.

Berlin, 30 września. , 
»Berliucr Tagebl-a-lt« don-osi z Kopouhagi pod 

datą 27 b. m.:
»R-usskij Inwalid*, -organ rosyjskiego sztabu 

generalnego, przestrzega przed optymistycznem 
ccenianiem położenia wojennego, które jest 
cli wiło w o s-poko jniejs ze.

Główne niebezpieczeństwo upatruje wymie­
nione pismo w niemieckicm centrum wojsk 
'sprzymierzonych. Kolumny owe, idące z pod 
Karpat, parły naprzód i obecnie wbijają się w 
centrum rosyjskie i dążą do Moskwy. Półno­
cne i południowe armie niemieckie nie mają 
samoistnego celu operacyjnego, lecz zadaniem 
ich jest popi-erasiic centrum niemieckiego.

Ludność Dźwińska uchodzi dalcd tknniwe. 
Cale ulice są już opmzcz-one. Ae-zystkic iaoryin 
i większe handle -są .zamknięte.

S c B g & d f t s a f i  f i a r o s E s i .
(Telegram c. lt. P.iura koresp.)

Konstantynopol, 30 września.
(Doniesienie agencyi telegraficznej » l i i l l i« )  

Glówc-a kwatera- turecka don-osi:
Nu froncie A naforty  dok on a ły  nasze oddzia­

ły rekogihoscyj-ne w n ocy  na 2(5 września nie- 
spodziic-wanego ataku bom bam i na nieprzyja­
cielskie row y strzeleckie, .przyczem zdobyto 
więcej' niż 50 kaTabinó.r, -bagnetów i lornetki. 
A  odcinku  Ariburuu zmusiły n asze  d-zńałd na 
prawem -skrzydle d o  mil-ezenla nieprzyjacielską 
baterre, ziożo-nn- z trzec-ii dział. IV -odcinku 
Sed-ń-Bahr pan-o-w-al dnia 27 września na -ca­
łym froncie, k tóry  nie dozna-ł za-cucj zm iany, o- 
gień karabinowy- Na lewem -skrzydle miał tego  
iinia- m iejsce obustronny og ień  dzia łow y t o z  
rzucano bom by. IV centrom  próbow ało  o k o ło  
50 'żołnierzy n ieprzyjacielskich  ataku, zosta li 
•oni jediiakze przez nasz o-gren po wcękisze i c z ę ­
ści zniszczeni, zanim jeszcze  oddalili -się o  k ilka  
kroków  Cd sw ych  row ów , reszta uciekła d o  r o ­
wu.

Dniu. ^7 wrzCi-nia bom bardow ał jeden  z na- 
szycli aparatów lo ta iczy c li ha iigarć 'U.ieprzvj-a- 
eielskieh aparatów  lol-n;czveh im Lenm os i o- 
Siągnąl -trafne rzuty.

\>Ła

(Dokończenie.)
Zastrzcg-ls/.j* się za« w ten sposób przeciw 

zarzutowi niekonsckwcncyi sądu, w dalszym 
cią"'U swych wywodów już bez -zastrzeżeń i 
x .wielką prawdą uważa W itkiewicz Matejkę ;za 
niespodziewany cud, który wystrzelił jak zj-a- 
wisko na niwie ówczesnego makrstw-a —  środo­
wiska bowiem odipowi-e-dnsego dla wyszkolenia 
talen.t-u tej miary -nac było w Krakowie.

Z uwag W itkiewicza o Matejce, głębokich i 
trafnych, zasługuje na podniesienie sąd jc-go 
o polichromii kościoła Maryackiego. Ocenia 
°n  ją jako jedno z największych arcydzieł w 
liistoryi 1 malarstwa polskiego, anakomi-ede 
dostrajające sio' do kościoła i do ołtarza Wita 
Stwosza. „.Test".. cna absolutnie z tego samego,
l i t - i f S t w o s z a  świata. Ta cudowna 
nre-bub ^ W jk o  wyśpiewał na ścianach

si'-- « »
organiczną otac?a.c J-ryplyk Stwosza, być
ldSw ici t ó r  “ ,;f f i •- • ™  * * > j w i ‘ -
duchem Matejko Pokrewnym był
w renesansie, lecz mkd™ 10^1CCZ11CJ-‘ C
żna znaleźć dzieła ta k iS f  r100'
Tam między malarzami XIII1! XIV ^ k u  J y t 
by on zupełnie na miejscu. ^

Najgorętsi wielbiciele MuLcjki mogą zreSzta 
wobec takiego stanowiska WitkiewTcza przy­
znać słuszność i jego zarzutom, na ogół bardzo 
słusznym i zawsze logicznie, a przekonywują­
co umotywowanym.

Długoletni pobyt Witkiewicza pod Tatrami 
był źródłem, z którego wypłynął równorzędny 
z malarskim i krytycznym dział jego tw órczo ­

ści: poezya Tatr. Wyrazem jej były dwa pra­
wdziwe arcydzieła literatury tatrzanskicj: 
„Na przełęczy" i „Z Tatr14.

Jeżeli nie W itkiewicz, jak słusznie podnosi 
K. Tetmajer (w nekrologu St. W itkiewicza) 
rozpoczął literaturę Tatr —  która stała się ca­
łą prowincyą literatury polskiej -—  to był on 
niewątpliwie jednym z tych, co pod tę litera­
turę podłożyli podwaliny. On i twórca „Skal­
nego Podhala" i „M aryny z Hrubego" są lite­
ratury tej ojcami i tę ich -obu zasługę historya 
piśmiennictwa utrwala na swych kartach. Te 
dzielą obu tych pisarzy żywiołowo wypłynęły 
z ich duszy pod działaniem środowiska obser­
wowanego*! długoletniego wśród górali poby­
tu. Nie mogę też nic przytoczyć najtrafniej­
szej charakterystyki, jaką Tetmajer, najlepiej 
rozumiejący i ceniący Witkiewicza, określa je­
go twórczość tatrzańską:

„W itkiew icz uderza naprawdę, jak sokół. 
Z góry, spadem nagłym, prostym,, niepohamo­
wanym i niemylnym. Jego sposób rozwinięcia 
rzeczy jest podobny do ruchu znakomitego ku­
pca, który jednym  gestem całą ogromną sztu­
kę wzorzystej tkaniny rozrzuci i pokaże. Spo­
strzeżenia, wyrazy, obrazy, zrozumienie, dar 
wyjawniciiia, sypią się u W itkiewicza -skłębio­
ne, tak niesłychanym pędem, jak na leśnym 
potoku wezbranym płyną razem liście, igły 
drzewne, gałęzie splątane. Z pierwotną siłą, 
z nozdrzami, wzrokiem i dotykiem Indyanina 
z preryj, wydziera on tajemnicę istoty kręgu 
swego widzenia. 1 w ten sposób stanęły Pod­
hale i same Tatry nagle, niespodzianie, zjawi­
skowo w całej barwie swego kwiatu, lub jak 
scena, z przed której ktoś nagle zerwał kur- 
tynę.

Obscrwacya piętrzy się tam przez dar od­
twórczy, zdolność słowa, przez pamięć, umie­

jętność pojinow ania przez instynkt treści. W it­
k iew icz, w iążąc przyrodę z ludem , lud z du­
chem w iekuistym  i pow szechnym  człow ieka, 
otw iera szekspirow ską giąb  bytu. W  zdum ie­
nie wprawia m ózg, tak" świ-etnie -usposobiony ao   ̂
ogarniania całości, inteligcncya, tak doskona­
ła, talent bogacenia ogó łu  w jedimospojnemi 

szczegółam i, rozumowania w ogolc tak p iom ic- 
miująco. Nagle 'literatura, polska 'Otrzymała 
dzieło do gruntu nowe i bezspornie n iespo­
żyte".

Że na wrażliwego na cuda przyrody mala.rza 
Tatry musiały wywrzeć niepospolity urok, że 
uczyniły zen jednego ze swych fanatyków 
który pędzlem i piórem głosić począł nie*tylko 
ich sławę, ale umiłował wszystko, co wśród 
tych gór znalazł, to było naturalnem następ­
stwem skojarzenia się bujnej jego fantazyi 
twórczej z potęgą przyrody.

Umilowawszy_ Tatry, przeniósł W itkiewicz 
miłość swą także na ludzi, na ich pracę, w y ­
twórczość, sztukę i zdobnictwo. Patrząc bacz­
nie -na wszystko,-co -go 'Otoczak), d-oj-rzal piękno, 
któreg-o przed nim nikt "nie dostrzegał. On od ­
krył -styl zakopiański w architekturze drzewnej, 
w wyszyciach, w* sprzętach dom owych i sława o 
iniin rozniósł po świecie; on dopełnił dzieła, po­
czętego przez ś. ;p. dra Chałubińskiego i nezynii 
Zakopane i Tatry letnią stolicą Polski1. Księga 
„Na przełęczy44, ze wspaniałymi samego autora 
-rysunkami, stworzyła turystykę tatrzańską, za­
chęcając int-eligencyę polską z pod trzech zabo­
rów d o  podejmowania, wycieczek w głąb Tatr.

Obok „N a Przełęczy44 istnieje druga jeszcze, 
mniej znana-, .niż na t»ô  zasługuje, książka W it­
kiewicza „Z  Tatr44 (Lwów  1912), w której złożył 
wszystkie błyski swego umiłowania- świata ta­
trzańskiego. Na treść jej składa się garść nowel 
góralskich i dwa przekłady, wszystko spisane

w przepysznej gwarze podtatrzańskiej, pełnej 
rukrsroośei i koł-o-rytu. Są to stylizowane 'opo­
wiadania, psychologiczne fitudya -nad góralski­
mi o s o b n ik a m i, ujmujące nie -tyle pomysłami 
-twórczej fantazyi, ile praedziwnem wniknięciem 
w świat -pojęć ;i -w duszę góralską. Taki W oj­
ciech Gandara lub Antek Nędza, bohaterowie 
opowiadań W itkiewicza, wchodzą do -noweli 
góralskiej jako typy przedziwnie ujęte, żywcem 

rzeczywistości przeniesione do literatury. 
W ielce znamienną, a  do poznania gemeiz-y 

wpływów, jakie oddziałały na talent W itkiewi­
cza, pomocną jest spowiedź własna- jego, zawar­
ta w opowiadaniu „Antek Nędza".

„J a k  Chopin wziął m uzykę ludu w  -tein miej- 
cu, w któr&m lud przestał ją  dalej rozw ijać i 

n ie zatracając n ic z je j •charakteru, p-odniósł ją 
tak w ysoko, jak  sięgał jeg o  geniusz, podobnie 
z innemi stronam i m nyslow ości ludu dziać sic 
zaczwna. P ojaw iają -się usiłowa-nia bezpośrednie­
go zżycia -sie z ludową niepisaną poe-zyą, -uży­
cia gw ary ludow ej nie tylko jako  dodatkow ej 
przypraw y, ale też i jako sam odzielnej fiormy 
wyra-żania sic duszy  ludzkiej, form y, która  ino 
żc się rozw ijać dalej z punktu, na jakim  ją  dzis 
u ludu znajdujem y.

O -stylu zakopiańskim wiedzą dz;ś_ wszyscy. 
W  ciągu jakichś dwunastu lat, od kiedy myśl 
ta pierwszy raz powstała, dokonało -się w tym 
kierunku tyle, postęp je-st tak gwałtowny, że 
dziś już ani n-a chwilę wątpić nie można, żc ma­
my bardzo poważny początok własnego 'budo­
wnictwa i własnej -ornamentyki. Je-st wieli 
wskazówek, że to powstanie zakopiańskiego 
stylu jest może odrodzeniem tego, c-o w miarę, 
jak możniejsze warstwy, społeczeństwa ulćgały 
wpływom rozmaitych odcieni cyw ilizacyi zacho­
dniej, znikało ze dworu, zamku, a nawet- i-liaty
w dolinach, tu za lasami i górami przechowało

się, ja-it utajona, zdolna do rozwoju siła cyw ili­
zacyjna —  żc styl zakopiański jest może" zagi­
nionym stylem polskim. Tern lepiej. R o d o w ó d ' 
taki przekonałby tych, dla których" ludzie, rze­
czy i zjawiska dopiero wtenczas mają prawo 
hytii, kiedy się z licznych wywodzą pokoleń 
kiedy ich początki sięgaj;] głęboko ay dzieje.

ł  rzec im klejnotem, który znaleźli u górali 
indzie z dolin, jest gwara. Lingwistyka i "etno­
grafia oddawna już zajmowały się zbieraniem 
porządkowaniem i badaniem pieśni, podań i 
bajek ludowych. Jakkolwiek niezupełnie je ­
szcze, zebrane maleryały dotąd są jednak o- 
gromne. Dość wspomnieć imię Kolberga, żeby 
uświadomić ten -ogrom pracy i zdobytego przez 
nią materyafu przez jednego tylko człowieka. 
Lecz stosunek tych zbieraczy i badaczy do poc- 
zyi ludowej był inny, niż Chopina i Paderew­
skiego do ludowej muzyki. To, co tamci ze­
brali. są to lnatcryaly, których może używać 
tak dobrze lingwista, jak i poeta, które jednak 
pozostały tylko matcryałaini, dokumentami, 
nogąeymi służyć do poznania duszy ludu, ale 
z. tego stanu pierwotnego nie wyszły. Poezya 
ludowa, urobiona prze)z bezimiennych twór­
ców, związana z pewną melodyą. miała- goto ­
wą, stalą" formę, którą wprawdzie brali poeci 
iccz zachowując budowę wiersza- i do pewnego 
Ropnia nastrój psychiczny, odrzucili jedno­
cześnie ludową gwarę. Podania zaś i bajki 
rlbo były zbierane dla ich treści, albo też jako 
nateryaly do badań nad formami jczykowemi. 
Wskutek tego nie zwracan-o uwagi na ich war­
tość literacki), na doskonałość formy, na zdol­
ność poetycką opowiadającego i tern samem nio 
dopatrzono żadnej wybitnej indywidualności 
wśród opowiadaczy, nie w ydobyto żadnego i- 
luienia- chłopa, władającego swoją gwarą tak,

I
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Ha (flełpm i as rantsi.
Rozpoczął się nowy okres wielkiej w ojny —  

pisze znany autor militarny, major Morabt we 
wtorkowem wydaniu »Berliner Tageblattu«. —  
Natężenie sił doszło do najwyższej miary u 
przeciwników, podobnie jak u walczących atle­
tów. Co najmniej jedna z obu stron, albo 
ezwórporozumienie, albo dwuprzymierze z Tur- 
cyą, znajduj* się pod naciskiem konieczności 
wywołania rozstrzygnięcia. I tutaj muszę na­
tychmiast zaznaczyć, że m y —  Niemcy —  na­
sze siły mieliśmy od razu pod ręką i wszystko 
uczyniliśmy dla ich uzupełnienia —  ale nie do­
szliśmy jeszcze do granicy naszych sił. My 
w Niemczech mamy obecnie rocznik 1915, a 
więc dwudziestoletnich na froncie. Dziewiętna­
stoletni, względnie 18-letni, z wyjątkiem ocho­
tników, nie byli jeszcze powołani do przeglądu. 
Nieprzyjaciele nasi mogą sobie obliczyć, jak 
bardzo możemy wzmocnić naszą armię tym 
materyałem normalnym, który przy pom ocy 
wojskowej organizacyi młodzieży ma znaczne 
wyszkolenie wstępne. Nasza ustawa w ojsko­
wa nie wychodzi po  za 45 rok życia.

Zarząd w ojskow y we krancyi wysyła z po­
czątkiem grudnia 18-letnich na front, a  nie 
mógł dotrzymać przyrzeczenia, że starsi żoł­
nierze, urodzeni po roku 1868, zostaną v/yco- 
fani z pierwszej linii bojow ej. W  Rosyi wal­
czą na froncie 18-letni m łodzieńcy, pomieszani 
z pospolitakami drugiego powołania. Nieza- 
przeczenie Francya i Rosya m ogłyby o kilka lat 
przedłużyć obowiązek służby wojskowej, ale 
we F ran cji spow odowałoby to zupełny zastój 
życia ekonomicznego, w obu zaś krajach m o­
zolnie powołana do życia organizacya przemy­
słu wojennego runęłaby.

O natężeniu sił angielskich należy osobno 
pomówić. Pod naciskiem możliwości, że Ro- 

. sya zawrze osobny pokój, tudzież ujemnej kry­
tyki Francuzów, wysłał niedawno lord Kitche- 
ner oddziały angielskie do Francyi. Najwyż­
sze napięcie sił znajduje się tedy widocznie po 
stronie naszych nieprzyjaciół. Postanowienia 
ich dyktowane są niewątpliwie koniecznością 
w y wołania w położeniu woj etanem zwrotu na 
lepsze. Natomiast kierownictwo w ojsk sprzy­
mierzonych postanowiło nieustannie następo­
wać na pięty cofającym  się wojskom  rosyj­
skim. To jest pod względem militarnym bez 
zarzutu, ale wyłącza m ożliwość użycia tych 
wojsk niemieckich na zachodzie.

Niemcy nie mają »rndy wojennej«, któraby 
rozstrzygała w razie takich zwrotów w polity­
ce strategii. Jeżeli patryoci rosyjscy domaga­
ją się dyktatora, któryby o wszyśtkiem w cza­
sie wojny stanowił, to Niemcy mają w  cesarzu 
taką osobę. W iadomości, gromadzące się ze­
wsząd w głównej kwaterze wojennej, doniosły 
widocznie o uzasadnionych powodach, dla któ­
rych odbyw a się nieustanne ściganie cofają­
cych się w ojsk rosyjskich.

Położenie wojenne na wschodzie odpowiada 
trudnościom terenu. Trafnie o tern mówi „Streff- 
leursches W ochenblatt“  z dnia 25 b. m.: „P o ­
lesie z powodu swojej rozległości, niedostęp­
ności i braku wszelkich źródeł pomocniczych 
jest bardzo trudnym terenem przechodowym. 
Przesuwanie większych sił z północno-rosyj- 
skitgo terenu wojennego na południowy, przez 
bagna i lasy, położone między obu tymi terena­
mi, jest możliwe za pom ocą kolei. Ujścia tych 
kolei na skraju Polesia są bardzo ważne z te­
go powodu, że tworzą dobre punkty wyjścia 
do flankowania przez Rosyan sił przeciwnika, 
posuwającego się wzdłuż linii bagien.11

Podnosiliśmy już nieraz wpływ tych nie­
słychanych warunków terenu na sposób pro­
wadzenia w ojny. Największe przeszkody pię­
trzą się przed armią Mackcnsena, która obec­
nie znajduje się w okolicy Pińska. W śród roz­
ległych bagien znajdują się ^przestrzenie zbor­
ne* na pasach ziemi, wyżej położonych, i tu­
taj tj-lko można w yjść poza walki podjazdo­
we. Takie pasy terenu, nadającego się do o- 
peracyj, są też na południe od linii kolejowej 
Lida— Młodeczno. Tu posuwa się wał armii 
liindenburga i wypiera Rosyan pom iędzy ba­
gna.

Dalej znajduje się pas wzgórz, wznoszących 
się na 180 do 830 metrów, wzdłuż linii kolei

jak wybitni pisarze władają językiem książko­
wym11.

Teoryom przez siebie głoszonymi W itkie­
wicz pozostał wiernym. Z gwarjr stworzył li­
teraturę, z m otywów rysunku góralskiego styl 
zakopiański, jako rozprowadzony ornament, 
zastosowany w  sztuce stosowanej i jako mo­
tyw  ' architektury góralskiej, pełen właściwej 
sobie odrębnej charakterystyki i swojskiego 
piękna. S zczegó łow y  w ywód 'zadań tego stylu 
i jego praktycznego rozpowszechnienia złożył 
w rozprawie „S tyl zakopiański11.

Niestety, nie stało sil żywotnych i zdrowia 
fizycznego temu niepospolitemu, wiecznie do 
piękna w sztuce i literaturze garnącemu się 
duchowi.

Ostatnio sześć lat życia spędzić musiał z po­
lecenia lekarzy w klimacie nadmorskim w Lo- 
wranie, skąd słał tęskną myśl do swej ściślej­
szej ojczyzny podtatrzańskiej, której już y ie  
miai więcej zobaczyć. Żył do ostatka nadzieją 
doczekania się rozwiązania wielkiej tragedjń 
dziejowej sr/ego narodu, z losami wielkiej 
w ojny złączonej. Echem tych tęsknot do o jczy ­
zny i rodziny były prześliczne „L isty z Lowra- 
ny do syna11, ogłoszone przed kilkunastu ty­
godniami. Ostatnie to już było odezwanie się 
tego niepospolitego ducha, uwięzionego w wą­
tłej, chorobą znękanej powłoce cielesnej. Zgasł 
w  Lowranie, w dniu 14 b. ni., a zwłoki jągo, 
sprow»dzonfe_ przez rodzinę do kraju, spoczęły 
na cmentarzu zakopiańskim, zgodnie z wolą, li­
stownie wyrażoną.

Wdzięczna za trud życia Witkiewicza i wiel­
ką jego miłość gmina Zakopanego, wyprosiła 
sobie u rodziny pozwolenie pochowania go 
własnym kosztem, jako wyraz hołdu, jaki się 
należał jednemu z tw órców  Podhala, wielkie­
mu artyście, pisarzowi i obywatelowi, któremu 
w  historyi polskiego ruchu umysłowego jedna 
z najzaszezytnicjszych kart się należy.

W. P r '

K obryń— Mińsk od południowego zachodu ku 
północnemu wschodowi. Tutaj w  zachodniej 
części działa armia ks. bawarskiego Leopolda, 
wypierając Rosyan po obu stronach kolei. Od­
działy rosyjskie, odchylające się od północno- 
wschodniej linii swojego odwrotu, muszą iść 
albo na wymienione bagna północne, albo na 
szersze jeszcze bagna południowe, gdzie naj­
bardziej na południe wysuniętych w yjść strze­
że wojsko Mackensena. Ta grupa usunęła się 
poza kanał Ogińskiego i Jasiołdę, która od 
wschodu i północnego wschodu otacza w ynio­
słości pod Pińskiem.

W ażna kolej K obryń— Pińsk— Ilomel idzie 
wśród bagien na wschód pasem, który często 
nie ma nawet 5 kilometrów szerokości. Liczne 
rzeki przecinają linię pochodu. Droga z Piń­
ska do Łunińca, mierząca 50 kilometrów, w y­
maga do przebycia pięć razy tjde czasu, co dro­
gi na innych terenach. W śród bagien małe od­
działy rosyjskie mogą wieść walki podjazdowe 
i rzeczywiście pełno tam jest takich rot rosyj­
skich.

Z linii W ilno— Lida— Mińsk zabrali Rosya- 
nie te siły, które niedawno stawiły czoło ofen- 
zywie wojsk sprzymierzonych wśród trójkąta 
fortec wołyńskich i we wschodniej Galicyi. W oj 
ska te jechały z pod Pińska przez Sarny do 
Równa. Obecnie już Rosyanie tej ważnej k o ­
lei strategicznej nie mogą używać. Armia ks.
Leopolda zamknęła ją pod Baranowiczami.
W ojska rosyjskie pomiędzy linią W ilejka—W i­
śniew— Diełatycze— Kraszyn a bagnami bronią 
się zaciekle. Front bojow y w ojsk sprzymie­
rzonych na W ołyniu i w Galicyi wschodniej 
trzyma się na razie defenzywy. Tutaj generał 
Iwanow operował szczęśliwie dla siebie. T rój­
kąt fortec wołyńskich zostanie później pono­
wnie zdobyty, równie jak oczyszczona zosta­
nie Galicya .wschodnia pomiędzy Seretem a 
Zbruczem. , ««

* *

Nowa ofenzywa Francuzów i Anglików nie 
była żadną niespodzianką. Jeżeli francuscy 
krj-tycy wojskowi podnieśli, że na całym fron­
cie bojowym  cd  morza aż do granicy szwaj­
carskiej wojska niemieckie nie zostały nigdzie 
zaskoczone, to powiedzieli prawdę. Ale gdy  od ­
pada moment zaskoczenia, główna wartość o- 
fonzywy znika. Mimo to nie lekceważym y fran­
cusko-angielskiej ofenzywy. Nie liczym y na 
sztuczki fechtmistrzowskie u nieprzyjaciela.

Jeżeli dużo czasu poświęciliśmy organizacyi 
zajętych krajów nieprzyjacielskich, to jeszcze 
gruntowniej pracowaliśmy nad umocnieniem 
naszych stanowisk obronnych na zachodzie —  
kończy Moralit swoje w yw ody. —  Nieprzyja­
ciel, mając tu i owdzie przewagę liczebną, mo­
że zająć pierwszą, a nawet drugą linię obronną, 
ale zawsze zająwszy jednę linię, trafi nie­
przyjaciel na następną linię obronną. Za­
równo pod względem taktycznymi, jak strate­
gicznym  jesteśmy przygotowani na najsilniej­
sze ataki. Zdajem y sobie jasno sprawę z tego, 
że front zachodni w  myśli strategicznej mu­
simy i możemy utrzymać i że zamiary nieprzy­
jaciela wtedy będzie można uważać za płonne, 
jeżeli mu się nie powiedzie przełamanie nasze­
go frontu. Jesień stawia przed nami ogromne 
zadania. Ani my, ani nasi sprzymierzeńcy nie 
obawiam y się tych zadań.

Minister ef munitions i robotnicy
angielscy.

i .
W  Anglii' tworzy się podobno nowa partya 

narodowa, z  Lloydem Georgem i Balfonrem na 
czele, —  a program je j: powszechna służba woj­
skowa. Telegramy, dostarczane nam przez nie­
mieckie dzienniki, raz wraz donoszą o oburze­
niu, które ogarnia ikioła robotnicze przeciw  mi­
nistrowi am unicji, Lloydowi Georgeowi, prze­
ciw skutkom jego bilu amunicyjnego i przeciw 
jego agitacji za obowiązkową służbą wojskową.
Gdy w Liwerpoolu sąd amunicyjny skazał 'kilku 
robotników zalenistwo, wołali robotnicy z audy- 
toryum. »Bęklzie rew olucja! Czas, aby już Niem­
cy przyiszli! Go zawiniła południowa AValia?
Nie jesteśmy niewolnikami!* W  Londynie na 
■zgromadzeniu 200 mężów zaufania, reprezentu­
jących 55.000 robotników walijskich, prezj7deitt 
górników południowej Walii oświadczył, że 
Lloyd George musi się natychmiast wyraźnie 
oświadczyć przeciw obowiązkowi wojskowemu, 
jeżeli syndykaty robotnicze maia go dalej po­
pierać. A  wydawco. »Daily News* Gardiner 
zamieszcza w .swem piśmie namiętny list otwar­
ty do Lloyda Georgea, w -którym wzywa go  do 
zerwania z pa.rtyą Churchilla, Milhiera i North- 
cliffela, pracą d o  obowiązku w ojskow ego i pi­
sze: »ŃwestjTę tę bez pana możnaby lekcewa­
żyć, lecz z ipanem jest ona niebezpieczeństwem, 
większem niż Prusacy. Naród oczekuje od  pa­
na, że zachowasz ducha narodu przed śmiertel­
nym upadkiem*.

Kimże jest dziś Lloyd George, że w  mm ze- 
środkowuje się cała odpowiedzialność gabinetu, 
że ou  jeden ma ratować duchu narodowego Au-
£ l i i ?  , -A vZe -wszystkich 'zajść wewnętrznych w  Anglii 
podczas wojny okazuje się, że ten człow iek za­
ciężył swoją wielką indywidualnością mad An­
glią, jest jej" mężem opatrznościowym i zarazem 
jej zmorą, jej sumieniem, jej biczem, który wy­
godną, sybarycką Anglię może pclmąć tam, 
gdzie ona być nie chce: w ^przepaść* (wyraże­
nie GardLnera) powszechnej służby wojskowej.
Ta chęć wjrgody maskuje się trad ycją  demokra­
tyczną, obawą przed »spr.usacze-niem«, przed 
zaprzepaszczeniem wszystkich świętości i od ­
rębności narodowych w  razie gd yby  miała 
przyjść służba wojskowa, jako obowiązek. —
Lecz Lloyd George może zadecydować, że nie 
w  tych świętości ach tkwi dobro Anglii i je j duch 
narodowy, i wszyscy będą czuli, że przez niego 
przemówi nieposzlakowane sumienie narodu. —
Boją się go, wyczekują na niego, bo wiedzą, że 
są piastycznem tworzywem w jego ręku, że pój­
dą, gd y  on każe...

Niemieckie g a z e y  _ nazjTwayą go wprawdzie 
frazesowiezem i ^ministrem -od gadania* (mini­
ster of orations). Rzeczywiście Lloyd George 
jest największym mówcą Anglii. Czjrż to tylko 
jego talent i rutyna, krasom ówcza tak nłebez- 
piecznemi się stały dla robotników angielskich?
Parę tygodni temu wiedeńska »Sonn-und Mon- 
tagszeitung« zamieściła »in extenso« jego mowę 
wygłoszoną do robotników7 węglowych w  Car- 
diff. Już w czjdaniu ta mowa jest porywająca, 
a jeżeli została wygłoszona z takim samym tem-, i łzami sierocemu 

. peramentem, jaki przenika je j treść, musiała 1 Cisza...

A
■wywrzeć olbrzymie wrażenie. Ten namiętny 
spadek zdań, te anufoiy, te .popularne -argumen­
ty, stawanie ula jedtaym poziomie z robotnikiem, 
aby go tu ośw iecić i jego  pracę opromienić au­
reolą, —  to nie- sztuczny frazes, lecz p ah yo- 
tyzm, serce i rozum. Przypominają się klasycz­
ne mowj7, przypomina się to znane' »-o undres 
At-henajoj* DemostCnesa, który, gdy  mówił, to 
jakby czuł i myślał z narodem. Stąd siła prze­
konywująca jego argumentów. Oto wyjątek:

„Widziałem górnika jako robotnika; niema lep­
szego. Widziałem go jako polityka; jest naj­
uczciwszym. Słyszałem go jako śpiewaka; dla 
mnie jest najmilszym. Widziałem go jako futbali- 
stę: najstraszniejszy przeciwnik. Nieraz już widzia­
łem, jak strajkuje: trudno z nim sobio dać rady. 
Widziałem go jako żołnierza: niema lepszego w 
Europie. Ale we wszystkich sytnacyach życia jest 
strasznie ' poważny, -  zawsze. v dzielny i lojalny, 
wierny przyjaciel, lecz niebezpieczny nieprzyja­
ciel.

„Potrzeba węgla jest większa, niż kiedykol­
wiek, zapa3 sil roboczych mniejszy, niż kiedykol­
wiek. Krew, która napełnia tętnice przemysłu, to 
destylowany węgiel; w pokoju i w wojnie król wę­
giel jest najwyższym włodarzom. Jest on naszą 
właściwą monetą międzynarodową. Płacimy wę­
glem, to znaczy płacimy dyamentami, tylko że one 
są czarne. W ęgiel daje nam mięso i chleb. W  w oj­
nie węgiel jest życiem dla nas, a śmiercią dla na­
szych wrogów. Jest on potęgą, on rzeźbi, on da­
je silę, on daje broń wojenną. Stal, to węgiel, 
karabiny to -węgiel, granaty robią się węglem, gra­
naty napełnia się węglem, bo nawet materyat w y­
buchowy sarn to węgiel! I węgiel przenosi je na 
pole bitwy, gdzie ich nasi wojownicy potrzebują. 
Węgiel jest wszystkiem dla nas i potrzebujemy go 
jeszcze więcej, aby zwyciężyć. W ęgiel jest naj­
straszniejszym nieprzyjacielem i najpotężniejszym 
przyjacielem.

„Czytaliście -zestawienia strasznjmh strat, które 
dotychczas ponieśliśmy. Trzysta pięćdziesiąt ty­
sięcy brytyjskich żołnierzy! A straty te' zadał nam 
niemiecki węgiel; za pośrednictwem westfalskiego 
górnika w związku z pruskim inżynierem, którzy 
pracują bez przeszkód, bez rezerwy, bez statutów, 
całą swoją silę oddając ojczyźnie do dyspozyeyi. 
Ale jeżeli ujrzycie, że flaga niemiecka znikła z 
mórz, kto to sprawił? Angielski górnik, jako po­
mocnik angielskiego marynarza.
* „Przyszedł czas, kiedy każdy mężczyzna i ka­
żda kobieta musi ratować ojczyznę. Tysiące bo­
haterów —  w7śród nich 250.000 górników —  leży 
w rowach strzeleckich na froncie i patrzy śmierci 
w oczy. W yczekują oni z wytężeniem stuku na­
ładowanych wozów, które mają przyjść z Anglii, 
aby im pomódz. W agony stoją przed naszemi fa­
brykami i czekają na ładunek. Napełnijmy jc! W y­
ślijmy je! A gdy się to stanie, płomiennemi g ło­
skami zostanie napisany największy rozdział hi­
storyi tej wyspy, że kiedy sztandar 6wobody na 
krótki czas zachwiał sio P°d atakiem okrutnego 
wroga, mężczyźni i kobiety Wielkiej Brytanii po­
spieszyli na pomoc i zatknęli go bardzo wysoko, 
skąd go żadna tyrania nic strąci."

Ll-ojrd  George pochlebia robotnikowi angiel­
skiemu, prosi -go-, zaklina, szuka z nim kontaktu, 
-odwołuje się do jego ambicja, gd y  przeciw­
stawia mu robotnika niemieckiego. A  znany 
jest Lloyd George z dawna robotnikowi angiel­
skiemu, jako najżarliwszy obrońca jego praw, 
j-ako pogrom ca Izby panów. Lecz to  nie dema­
gog, 'a -pan rzeczywisty, prowadzi ludzi, a nie 
wdrapuje się nia, ich barki. J stawy, które prze­
prowadził teraz i przeprowadzić jeszcze -zamie- 
■i za, są tak przykre ni ograniczeniem praw robo­
tników, że przeprowadzić jc  mógł tylko Lloyd 
George. Ustawa amunicyjna naruszyła stare 
przj7wileje syndykatów, tej arystokracji robo­
tniczej, zepsuła im porządek pracy, zmusiła <l:o 
pracowania wespół z silami nieu,kwalifikowalie- 
mi, nałożyła- dłuższy -czas roboczy. Gdy potem 
wybuchały strajki i na razie -obawiano się wzglę­
dem strajkujących stosować nowych kur, Lloyd 
George sam wszędzie interweniował, spory za- 
żegny-wał, i dziś ma pod swoją kontrolą 715 war­
sztatów amunicyi z  liczbą 80.000 robotników; 
ponadto w  ruchu jest 20 wielkich fabryk pań­
stwowych, a 18 ma powstać. (Talk _ oświadczył 
Asąuith w  Izbie). Najniebezpieczniejszym straj­
kiem bvł górniczy w Walii, tej prow incji, gdzie 
ludzie odrębnego celtyckiego pochodzenia nie 
zsolidaryzowali się jeszcze- dość z Anglosasami. 
Ale L loyd George, sam W alijczyk, daje sobie 
z nimi jakoś rady. A m bicją  jego jest^doprowa­
dzić do tego, żeby. maszyny amunicyjne praco­
wały przez 24 'godzin, żeby Niemcy we Francyi 
byli zasypywani wulkanami żelaza...

Czwartek, 30 Września 1915.

Anioł śmierci wychyla się z cieni nocy, okryty 
kirem snuje się po kurhanach i mogiłach, wznosi 
się szybkim lotem ponad pobojowisko, obejmuje 
krwiożerczym,  ̂ nienasyconym wzrokiem te łany
śmiertelne i spogląda z lubością 
śmierci.

na obfite żniwo

Stanisław W7..

Cli Ai&ujiistr&cyi.
Celem uregulowania nakładu prosimy o 

wcześniejsze nadesłanie prenumeraty.
Administracya „N . Reform y".

Administracja „Nowej Reformv“ prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w któ­
rej dotąd „Nową Reformę*1 odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do Ś .“ „

Ma pobojowisku.
Na pobojowisku, gdzie do niedawna panował 

okropny zamęt, rozpaczliwo szamotanie się ciał 
ludzkich, krwiożerczy ryk armat, gwizd kul, ogro­
mny huk pękających granatów i szrapneli, teraz 
panujo bezwzględna, niczem nie zamącona, uro- 
czysta cisza... r

ziemi, poprzerzynanoj rowami strzelickimij 
pooranej gradem kul i szrapneli, leżą zmasakrowa­
ne, bezkształtne ciała ludzkie, Polaków i Moskali, 
nienawidzących się, zwłoki przytulone przez wspól­
ną matkę ziemię.

Leżą na ziemi krwawej, potratowanej kopytami 
końskiemi obok zwłok koni, dzielących wspólny 
los z ludźmi. y *

W  powietrzu unosi się przykry, mdły zapach 
knvi, rozchodzi się zgnilizna z rozkładających się 
ciał, opary snują się leniwie ponad ugorem śmier 
ci, pogrążonym w cichym smutku żałoby i rozpa­
czy...

W  poblizkim, wiejskim kościółku jęczą żałośnie 
dzwony, składając ostatnią posługę bohaterom 
polskim, ofiarującym na ołtarzu Ojczyzny swe 
żyeio.

Na cmentarzysku zaległa cisza... Martwota opa­
nowała ziemię cierpień, mogił, krzyżów, boleści, 
łez ludzkich. Młode serca przestały bić na zawsze, 
leżą uśpione snem wiecznym

A to wszystko dla dobra Ojczyzny, dla oswobo­
dzenia Jej z więzów i kajdan, * katorgi i tajg Sy­
biru.
.J ęczą  dzwony, żałosnym tonem na pożegnanie 

i złożenie lioldu i czci wielkim bohaterom, " - a  t
Cisza...
A ponad tem cmentarzyskiem, tym grobem 

zwłok ludzkich, szybuje wśród tumanu oparów, 
wśród woni krwi i zgnilizny, pośród strumieni łez 
ludzkich, nienasycony, żądny coraz^ to nowych 
ofiar... anioł śmierci, okryty szatą powiewną, z od 
cieniem krwawym, utkaną cierpieniami ludzkiemu

KRONIK1*.
K raków , 30 września.

Kolumna Legionów7. W  ciągu czasu od dnia 20 
do 26 b. m. włącznie przekroczył dochód z gw o­
ździ, wbitych w Kolumnę, dwudziesty tysiąc koron,
w czasie tym bowiem zebrano za gwoździo i szczo­
drze wpłacane naddatki sumę 1.559 K  56 h. Nadto 
wpłynęło do kasy komitetu 1.265 K  79 h, nade­
słane z pocztowej Kasy oszczędności w Wiedniu 
z realizacji czeku, wręczonego przez redakcj7ę 
„Ilustrowanego Kuryera Codziennego", o czem w 
swoim czasie już doniesiono.

Obie powyższo kwoty, czjdi sumę 2.825 K  35 h, 
ulokował komitet na książeczkę wkładkową Kasy 
Oszczędn. m. Krakowa Nr 309.860, dotąd na sumę 
18.357 K 05 li, opiewającą tak, że stan funduszu 
wyniósł z dniem 2 6 'b. m. poważną już cyfrę 
21.182 K  40 h.

Komitet, który zastrzegł sobie nienaruszalność 
funduszu, gromadzonego na cel wsparć dla wdów 
i sierót po poległych legionistach, tudzież dla bjr- 
łych legionistów7 aż do chwili, kiedy fundusz ten 
dojdzie do wysokości 60.000 koron, nic wątpi, że 
ofiarność dotychczasowa na rzecz Kolumny Le­
gionów polskich -nie osłabnie i że całe polskie spo­
łeczeństwo, mimo wyczerpania finansowego, znaj­
dzie tyle zrozumienia dla szlachetnego celu, ja­
kiemu Kolumna służy i umożliwi w7 niedługim cza- 
sio zebranie podanej wyżej kwoty. • Wielkie na­
dzieje przywiązuje Komitet przedewszystkiem do 
zbiórek, które w szkołach naszych pomiędzy ucz­
niami i nauczycielstwem zainieyowano, tudzież 
do datków, jakie niewątpliwie wpłyną od miej­
skich i krajowych instytucyj finansowych, oraz to­
warzystw zawodowych. Nie wątpimy przytem, że 
i prywatna ofiarność samych -Krakowian się wzmo­
że. ostatnie bowiem zapiski kasowe wykazują sto­
sunkowo większy procent ofiarodawców zamiej­
scowych, stwierdzając, że obywatelstwo tutejszo 
w bardzo dużej większości nie uczyniło jeszcze za­
dość obowiązkowi humanitarno-narodowemu,

W  dniach od 20 do 26 b. m. złożono następu­
jące znaczniejsze kw oty: In». Józef Schulz z
Krakowa 200 K, marszałek kraj. Stanisław Nieza- 
bitowski z małżonką 100 K, dr Wilczyński z Pro­
szowic 100 K, robotnicy i robotnice c. k. fabryki 
tytoniu i cygar w Krakowie 134 K  50 k, dalej po 
50 IC: Dr Rudolfowie Friihlingo-wie Z Krakowa i
P. Sieczkowski Stefan z Krakowa, 30 K: straż po­
żarna z Krowodrzy, 25 K 30 h: młodzież gimna­
zjalna w Myślenicach, po 20 K : wiedeńska Liga 
kobiet N. K. N „ P. Bincer Dawid z Krakowa, Ga- 
siedcy Józef i Franuś z Krakowa, P. Muller Ber­
nard z Poli, p. dr Wilczyński z córką Izą, Dziar- 
kow7ski Bronisław z Król. Pol., 25 K: konserwa­
tywna i katolicka rodzina -N. N. z -Król. Pol., 5 rs. 
N. N. z Królestwa Pol., 12 K p. Bibowski A le­
ksander z Krakowa, po 10 K wpłacili: pp. Gold- 
farb Karol, dr Loth Edward, Godzicki Jan, Pod- 
czaski Teodor, dr Brudzewski Karol, Studziń;.-ru 
Marya, dr Surowiec Antoni, Stefan lir. Bobrowski, 
Hallcrowa Lucyna, Giżycka i Skólska, poseł Ceza­
ry Haller, Zaborowskie Zofia, Wanda, Jerzy i Ma­
rya, dr Ustyanowski Stanisław z żoną i Kowacz.

Zbiórka na cele N. K. N. W  niedzielę dnia 3 
października b. r. odbędzie się zbiórka, p o łą c z o n a  
z rozsprzedażą wydawnictw N. K. N „ urządzona 
przez krakowską Ligę kobiet, na cele Naczelnego
Komitetu Narodowego.

Pogrzeb ś. p. dyrektora Pawlikowskiego. Komu­
nikują nam: Z powodu nieprzewidzianych prze­
szkód, pogrzeb ś. p. Tadeusza Pawlikowskiego, 
dyrektora teatru miejskiego, odbędzie się dzisiaj 
z kaplicy cmentarnej o godzinie 4 po południu. - 

Nabożeństwa żałobne za duszę zmarłego odbę­
dą się w kościele św. Krzyża dzisiaj o godzinie 10 
rano. Podczas nabożeństwa chór Towarzystwa o- 
perowego pod batutą B. Walewskiego wykona 
Mszę żałobna Pcrosiego (sola basowe: pp, Isako

Anna: „N a wybrzeżu s-zwedzldem", „Rybackie za­
budowania nad morzem w S zw ecji" i dekoracja 
„R yby i krab".

P. Bronisława Itychter-Junowska przeznaczyła 
obrazek p. t. „W ybrzeże kalabiyjskic" na rzecz 
funduszu głodnych miasta Warszawy.

Zbiorowy kurs harmonii i form muzycznych u- 
rządza d r  J ó z e f  R e i s s .  Nauka form, u nas zu­
pełnie zaniedbana, stanowi zasadniczą część teo- 
ryi muzycznej. W  kursie uczestniczyć mogą tylko 
osoby, zaznajomione z ogólncmi zasadami muzyki. 
Zgłoszenia: ul. Szujskiego 1. 7 między 2 a 3.

Koncert Burmestra odłożony. Zapowiedziany na 
jutro koncert Burmestra został odłożony. Znako­
mity artysta, który dochody ze swych koncertów 
w tym roku oddaje na fundusz zaopatrywania w 
papierosy chorych i rannych z armij sprzymierzo­
nych, otrzymał na obecne drii tyle propczycyj gra­
nia na ten cel w miejscowościach, od Krakowa 
odległych, że wobec teraźniejszych stosunków ko­
lejowych nic byłby zdołał przybyć na czas do 
Krakowa. W obec tego, mimo, że sala jest niemal 
doszczętnie wyspr/.edana, koncert zostajo odłożony 
i kasa w księgarni F. Eberta zwracać będzie pie­
niądze. Koncert Burmestra odbędzie się dopiero 
w styczniu.

Koncert popołudniowy z podwieczorkiem, urzą 
dzony w niedzielę na dochód schronisk dla legio­
nistów przez Sek’cj’ę Samarytanina polskiego o- 
picki nad legionistami, zgromadził tak liczną pu­
bliczność, że sala Resursy w hotelu Saskim nit 
mogła wszystkich przybyłych pomieścić. Wszystkie 
stoliki udekorowane były kwiatami, pomiędzy nie­
mi uwijały się panienki, przeważnie córki, krewne 
lub znajomo opiekunek schronisk i sprzedawały ka­
wę, herbatę, ciastka, torty i inne słodycze, dostar­
czane przez bufety, przy których pełniły służbę 
panie: pułkownikowa Wesscty, radezyni ltebeno- 
wa, red. Krysiakowa, Kowalska, dyr. Blotnicka, 
radezyni Grodowa, radezyni Barańska i inne.

Koncert zaczął się wspaniałym polonezem —
» A dur* Chopina, wykonanym przez wyborny ty­
le ceniony w Krakowie kwintet prof. K o p y s t y ń- 
s k i  e g  o, który następnie uraczył muzykalną pu­
bliczność rzewnym nokturnem >Es dur* i czaru- 
jącem zawsze preludyum A-dur. —  W  grze pra­
wdziwie uduchowionej prym trzymały skrzyp­
ki w ideo utalentowanego pierwszego skrzyp­
ka kwintetu p. W a l c z y ń s k i e g o .  —  Śpiew p. 
F i l i p e k  J a w o.r z y  ń s k i e j, która w pierw­
szej części wykonała „Tęsknotę" i „Chłopca megc 
mi zabrali", oczarował wszystkich, a gorące okla­
ski zmusiły ją do naddatku, wykonanego z wielkim 
artyzmem. Artystka rozporządza rozległj m pełnym 
i bardzo dźwięcznym głosem, którym świetnie po­
trafi operować. —  Rzewna deklamacya p. prof. 
D w o r s k i e g o  m. i »Listu z Sybiru* zakończyła 
część pierwszą konceilu.

Druga ceęść składała się z popisów kwintetu, 
który wykonał artystycznie dwa ustępy z » l’ eer 
Gynta" Griega, z kilku ślicznych pieśni p. Fillpek- 
Jaworzyńskiej i kilku pięknych dcklamacyj p. 
prof. Dworskiego, między któremi szczególnie się 
podobał list do Zosi — Słowackiego.

Na zakończenie odegrał kwintet prof. Kopystyń- 
skiego wdzięczną wiązankę polskich pieśni ludo-. 
wy eh artystycznie dobranych i zinstrumentowa- 
njrch. Produkcya ta wywołał na sali gorące okla-* 
ski. Publiczność opuszczała salę z wielkiem zado* ' 
woleniem, wyrażając prezesowi Sekcyi Samarytan 
nina opieki nad legionistami uznanie za urządzenie 
tak udat-nego pod każdym względem koncertu po- 
poludniow7ego połączonego z podwieczorkiem.

-Na tem sam cel odbędzie się za dwa tygodnie.w 
jednym z tutejszych kinoteatrów poranek mnzy-i 
czny, w którym między innymi wezmą udział To 
warzystwo operowe i znakomity artysta teatru 
lwowskiego p. Ferdynand Feldmann.

Mylne pojmowanie „moratoryum". O. k. sta­
rostwo ogłoszą: Doszło do ̂ wiadomości, że w nie­
których okolicach kraju rozszerzane są fałszywe 
wieści i krzewią się mylne zapatrywania, iż długi 
pozaciągane w różnych instytucjach kredytowych, 
przepadną, albo żc procenty od pożyczek będą da­
rowane i nie potrzeba ich płacić. Oznajmia się 
przeto, że ci, którzy szerzą tego rodzaju fałszywe ^ 
wieści, będą pociągnięci do surowej odpowiedział-: 
ności a zarazem przestrzega się wszystkich, którzy 
się oddają tym niedorzecznym nadziejom przed 
szkodliwymi następstwami, jakie stąd dla nich SP 
mych wynikną. Ani prawa właścicieli wkładek o- 
szczędności do należących się im kapitałów i pro­
centów, ani też prawne zobowiązania dłużników 
do zwrócenia wierzycielom pobranych od nich p>o-> 
życzek i należących się od nich procentów nie mo^ 
gą być w niczem ukrócone i muszą być uszanowa­
ne. Rozporządzenie cesarskie, zwane „m orato-^ . 
rjrum", pozwala tylko na odroczenie do później­
szego terminu zapłaty niektórych zobowiązań, ale 
bynajmniej nie zwalnia od obowiązku zapłacenia 
procentów za cały czas wykorzystanego odrocze­
nia zapłaty.

C. k. rząd wystąpi z cala stanowczością przeciw 
wszelkiej lichwie pieniężnej i towarowej, ale ka­
żdy sam poniesie skutki szkodliwego łudzenia się

w in  i Mazanek); pp- Łowczyńska i Gołkowska nierozsądnemi pogłoskami i przypuszczeniami oraz

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce-‘ 
gielń i młynów. Lokomobil używanych. 
Pomp budowlanych. Wężów gumowych.

odśpiewają duet Faure’a: „P od krucyfiksem";
prof. K o p y s t y ń s k i  grać będzie „Andante funebre"
Svendsena.

Na trumnie ś. p. Tadeusza Pawlikowskiego zło­
żyli między innymi wieńce: Towarzystwo dzienni­
karzy polskich, Związki artystów teatru krakow­
skiego i lwowskiego, oraz Syndykat dziennikarzy 
krakowskich.

Nad grobem pożegnają zmarłego: dr Lucyan
Itydel imieniem autorów dramatycznych, dr Ta­
deusz Konczyński imieniem teatru ludowego: imie­
niem gromi artystów i artystek teatru krakowskie­
go mówić będzie jeden z artystów.

Teatr krakowski. W czoraj po południu odbyło 
się w magistracie krakowskim posiedzenie prezy- 
dyalne w sprawie kierownictwa teatru miejskiego, 
opróżnionego, jak wiadomo, wskutek śmierci ś. p.
Tadeusza Pawlikowskiego. Jak słychać, uchwalo­
no na tem posiedzeniu nie przerywać obecnego 
wojennego sezonu teatralnego, tylko ustanowić 
prowizorycznego kierownika, który będzie prowa­
dził teatr w dalszym ciągu na identycznych pra­
wie warunkach, na jakich prowadził go ś. p. Tad.
Pawlikowski. Gmina zastrzegła sobie odpowiednią 
kontrolę nad kierownictwem teatru.

Na wystawę obrazów w Pałacu sztuk pięknych 
nadesłali swe prace następujący artyści: ltychtcr- 
Janowska Bronisława: „Zima w Alpach", „A m bo­
na", „W illa Adriana w Tivoli“ , „Terasa w Taor- 
minie", „San Domenico", „Pejzaż kolo Orvieto“ ,
„W illa Falconieri", „Krużganek", „Krużganki kla­
sztorne", „Fragment bazyliki w O m eto", „Zaułek 
w Orvieio“ , „Ulica w Taorminie", „Z  wybrzeża 
kalabryjskicgo", „Fontanna Paola", „Fontanna
Borghese", „Monte Pelegrino", Stasiak Ludwik:  ...................   „ . .
„Lilie żółte", „Pelargonie pnące" i Szemplińska piała, która jednak, pośrednio wypadkami wojny

zaniedbywaniem przyjętych legalnie zobowiązań.
Zebranie właścicieli realności. W  poniedziałek 

dnia 27 b. m. odbyła się o godzinie 6 wieczorem 
w sali Rady powiatowej przy ulicy Pijarskiej L. 1 
przy licznym udziale właścicieli realności czwarta 
pogadanka, urządzona przez Towarzystwo katol. 
właścicieli realności w Krakowie.

Prezes, dr Mussil, zagr.il pogadankę, przedsta­
wiając w dluższem przemówieniu stosunki, panu­
jące w Krakowio pod względem płacenia czyn­
szów. Omówił znaczenio orzeczenia Najwęższego 
Trybunału, wydanego w sprawie zaległych czyn­
szów, wyrażając zapatrywanie, że tego rodzaju te­
oretyczne orzeczenie, wydane, jako opinia prawna, 
nie może być szablonowo przez sądy niższych iu- 
stancyj, nie będących związanymi orzeczeniem 
Najwyższego Trybunału, stosowane we wszystkich 
wypadkach. Każda poszczególna sprawa o zapłatę 
czynszu, o ile nie zostanie przez obie strony ugo­
dowo, za obopólnem zgodnem porozumieniem się 
załatwiona — i znajdzie się przed forum sudov <-m, 
musi być dokładnie zbadaną, sędzia musi przepro­
wadzić’ dokładnie dowody i rozważyć różno okoli­
czności, dotyczące każdego konkretnego i\\p..d- 
ku. — Skoro sprawa odnośna przejdzie 1. i U. in- 
stancyę. następnie dopiero Trybunał Najwyższy, 
jako instancja trzecio, może w k o :cy m  po-zcze- 
gólnvm wypadku na podstawie wyników przepro­
wadzonych rozpraw i na podstawie nagromadzo­
nego materyalu wydać orzeczenie. Należy też roz­
różnić stosunki, wywołane wypadkami wojennymi
w tych częściach kiaju, które były bezpośrednim 
terenem wojny, te części kraju, któro nawiedziła 
inwazya nieprzyjaciela, od tej części kraju, ku '7" 
aczkolwiek materyałuie również dotkliwie un

któia 
er-

B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  M A S Z Y N  I  P R Z Y B O R Ó W  T E C H N IC Z N Y C H

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju. 

F‘loryaista.53. Przewodów i lampek elektrycznych ect.
Kraków,



Czwartek, su Września 1915,

szowi 6 groszy od Mstów lżejszych — do 25 gra­
mów (ż 1 marką) i 10 groszy od Mstów cięższych. 
Wysokość opłat^ określają, nalepione na listach 
marki z wyobrażeniem orła polskiego z inicyala- 
bii K. O. M. W. na piersiach. Nad orłem wydru­
kowano rok wypuszczenia marek: 1915, pod nim 
zaś cenę — 6 lub 10 groszy. Organizacyę roz- 
nosicieli urządzono w ten sposób, żc miasto po­
dzielono na 8 pasów (okręgowych), podzielonych 
umiej więcej rówpplcgłemi ulicami.

Mieszkańcy przedmieść mogą otrzymywać listy

; ’ ‘ ’  Śmierć Zumbitsclia. '
• Wiedeń. Członek Izby panów, rzeźbiarz K a­
cper Z-umbusch zmarł w B-awaiwi.

Gabinet rosyjski w głównej kwaterze.
Petersburg. Członkowie gabinetu udali się do 

główniej kwatery.
Gen. Kuropatkin dowódcą korpusu. 

Londyn. »Ti-mes« donosi % Pelej-sburga, że 
generał Kuropatkin otrzymał dowódźtiwc nad 
jednym korpusem armii.

Zatopienie parowca angielskiego.
Londyn. Okręt rybacki »Yentor« z G-rymsby 

■został storpedowany.

S K Ł A D K I .
Na' fundusz wdów i sierot po Legionistach 

złożyM w Administracji „Nowej Heiormy":
Dr Adam Kozaczka 30 K zamiast wieńca na 

trumnę ś. p. F. Stehra z Nowego Sącza: ludność 
z Mnikowa za pośrednictwem nauczycielki AuU> 
niny Munkaczy 60 K; Julianna Czekanik 1 K 10 
h; Feliksowie Tokarscy 10 K z powodu niemożno­
ści wzięcia udziału w koncercie urządzonym aa 
ten cel w Krośnie; N. N. z Doliny 4 K; Maryn So 
botowa 5 K.

Uczenice III. klasy wydziałowej im. ces. Tran 
ciszka Józefa w Kołomyi, a mianowicie: Szimówpa 
1 kor. 4 hal., Strzyżewska 2 kor. 2 hal., Krop ró­
wna 1 bor. 20 hal., Dolińska 20 hal., Niemiń&ka J. 
10 ha), Niemińska St. 10 ha!., Gaweudówna W 
9A hal., Bobolska A. 24 hal., Czyżykówna 13. 21 
hal., Krzyżanowska 10 hal., Ziółkowska 20 haL . 
Szydłowska 30 hal., Bardecka 20 hal., Twardow­
ska 50 hal., Dżurówna 50 hal., A. Ł. 86 hal. (razore 
8 kor.); FiMp Rakowski 9 kor., zebrane w kaaynie 
w Krościenku nad Dunajcem; Zarząd ogrWWjtra 
maszyn w Żywcu 140 kor., złożono przez maszy 
nistów lwowskich.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 30 września-.

Z sekret&ryatu Koła polskiego dowiadujemy 
się:

Zgodnie z uchwałą, p om iętą  na plenarnem 
posiedzeniu K oła 11 sierpnia br., zarządził pre­
zes Roto, dir Biliński z w ia n ie  K oła polskiego 
na ostatnie dni września. Skoro jednak mimo 
odbytych  w  drugiej połowie września -kilka­
krotnych posiedzeń kom isji gospodarczej spra­
wa odbudow y kraju w dalszym ciągu -musi być 
jeszcze przedmiotem -szczegółowych narad, a 
-wyjednana dla tego działu przez prezesa Koła 
gremialna konfereneya -u prezydenta ministrów 
przy udziale członków gabiue-tu, namiestnika 
Galicyi, marszałka -k-raju, delegatów komitetu 
centralnego wydziału towarzystw rolniczych i 
członków  kom isyi gospodarczej K oła polskiego 
odbędzie się dopiero 1 października, przeto na 
•życzenie zastępców poszczególnych grup Kola 
postanowił prezes odroczyć termin posiedzenia 
Koła na czas późniejszy, który ci zastępcy mają 
oznaczyć. ✓

Odpowiedzialny redaktor:

M ic ta ! Eeaopińs&ft
Wydawca:

HsadolS ismm
z Niszo.

%; (Telegram c. k. Biura koresp.)
Londyn, 30 września. 

Biuro Reutera donosi z Niszu:
Król Piotr wyzdrowiał już zupełnie i podjął 

podróż inspekcyjną na -front.
10 aparatów lotniczych serbskich przeleciało 

ponad Węgrami ma -przestrzeni 60 mil. Apara­
ty spostrzegły tylko- -nieliczne -w-ojska auistrya- 
ckie i nie widziały ż-adnych wojsk niemieckich.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Gródecka, Nasiłowska, Arkuszewscy, C u >  

necka, Dr Hellin, Dr PudarewskJ, fctó t  Wm
jest w Warszawie, niech da znać.

Niemirów, pow. Rawa Ruska. ftrodeekl, 01 
karz barakowy, "-,v

Prośba do pism warszawskich o przedruk, -
Wybuch na włoskim krążowniku 

admiralskim.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 30 września.
W edle sprawozdań włoskich powodem  eks- 

plozyi na krążowniku pancernym »Benedctte 
Brin«, który był okrętem admiralskim dywizył 
eskadry wiceadmirała Presbitero, było  prawdo­
podobnie samozapalenie się .amunicji lub krót­
kie spięcie, albo też zamach, zwłaszcza że- ró­
wnocześnie w Syrakuzie na parowcu »Piemont« 
wybuchł pożar, który wywołał eksplozyę. W  
ostatnich dniach zostały podpalone w Genui w 
sposób zbrodniczy samochody, przeznaczone dla 
Rosyi i inne przedmioty dla celów wojskowych.

Prasa) włoska nie może -ukryć żalu z po-wodu 
-straty s-Brnedetta Brłn,«, pociesza się jednakże 
twierdzeniem, że flota włoska wciąż jeszcze ma 
Tzewagę nad ausfcro-węgierską.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 30 września-.

Ponieważ termin stawienia -się do służby dla 
rocznika 1897 przypada dopiero na rok szkolny 
1915/1916, zarząd w ojskow y w interesie stu­
dentów rozciągnął warunkowe przyznanie pra­
wa jednorocznego ochotnictwa także dla 'takich 
pospolitaków rocznika 1897, którzy w  roku 
szkolnym 1915/16 stoją w  roczniku dotyczą­
cych zakładów naukowych jak-o m ający być do­
puszczeni do egzaminu uzupeLntiającego.

Najlepszy

| K la r a  W e y d o w a  f
| udowa po właścicielu dóbr ziemskich ff

przeżywszy lat 84, po długiej &  ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za- 1  
snęła w Panu dnia 20 września 1916 r. £  

i  w Krakowie. |

9  W yprowadzenie zwłok z domu żałoby pod y  
1  1. 7 przy ul. Studenckiej wprost na cmen- -4 
fjj tarz nastąpiło we środę dnia 22 b. m. o R
H godzinie 4  po południu. g

£ ^abożeiMtwo żsl«bue
Ę odprawionem zostało we czwartek dnia 23 j ’ 
I  b. m. o godzinie 10 rano w kościele 0 0 . ‘ 
j| Kapucynów, ’ ,t
g  o czem stroskana rodzina zawiadamia Kre- t 
I  wcycłi, Przyjaciół i Znajomych.

Wszech nauk lekarskich
D r S T A N I S Ł A W  K W I A T K O  W  S K£

przeprowadził się

na plac Matejki L. 6, I. p., telcf. 1401 
ordynuje od  godz. 2— 4 po południu.

i- (Tel. c. k. Biura koresp.)
Lugano, 30 września-. 

30.000 robotników przędzalnia,nyeh w Górnej 
Lcupbardyi rozpoczęło- -strajk, wskutek czego 
dostawa dla armii d-ozniaje szkody. Pozorom są 
żądania wyższych płac.

Rasuuaia ai® ńiobilizB js.
(Telegram c, k. Biura koresp.)

Bukareszt, 30 września. 
Przedstawiciele Ligi parlamentarnej wrę­

czy li wczoraj prezydentowi ministrów Bratiamu 
uchwalę, powziętą na 'posiedzeniu nicdzielnem. 
W  odOp wiedza prezydent ministrów oświa-d-e-zył: 

Żądanie mobilizacyi jest wynikiem zapatry­
wania, że godzina interwencyi Ituinunii w  woj 
nie już wybiła. Rząd jednakże nie podziela te­
go zdania i z łb o le  wianiem nie widzi żadnej 
•możliwości, któraby mu dozwalała na dysfcui&yę 
nad motywami rządu. Interesy życDOijye, nad 
którymi czuwa rząd, zmuszają gio odw ołać .się 
do zaufania 'parlamentu aż do dnia., kiedy bez 
szkody dla 'bezpieczeństwa państwa sytuacya 
będzie mogła być omówiona. W iem, że opieram 
się o  większość parlamentu.

Bukareszt, 30 września. 
Przy otwarciu nowego klubu partyi konser­

watywnej prezydent -stronnictwa Marghiloman 
wygłosił mowę, w 'której ośw iadczył: Jedyną 
■polityką dla naszego kraju jest zajęcie wycze­
kującej neutralności. W  dążeniu do naszego na­
rodowego ideału musimy uwzględniać możli­
wości, a nie sentymenty, o  zmianie w stanowi­
sku rządu niema mowy. Sądzę, że Rumunia nie 
ma żadnych zobowiązań.

powrócił
i mieszka obecnie przy ulicy św. Marka L. 27-, 

__________ -ą_____________  C0(i.>£
R o d o w i t a  A n g i e l k a  

udziela lekcyj.
Pędzichów, 5, II. piętro na prawo,

z dnia 30 września.
Odznaczenie Dra Korytowskiego.

Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza: Cesarz za­
mianował tajnego- radcę dra Witolda Koryt o w- 
sk-iego kanclerzem austryackiego cesarskiego 
orderu Żelaznej Korony.

Pogrzeb hr. Stadnickiego.
Wiedeń. Biuro prasowe N. K. N. donosi z  Bu­

dapesztu: Pogrzeb hr. Stadnickiego (o  ktÓTego 
zgonie donieśliśmy we wczorajszym numerze 
raaszego pisma, przyp. Red.) dał powód kio 
wielkiej m anifestacji. Zwłoki hr. Stadnickiego 
•złożono w  grobie honorowym, danym przez gm i­
nę miasta Budapesztu. W  kondukcie pogrzebo­
wym wzięła udział kompania honorowa Legio­
nów  polskich.

Wyjazd Bułgarów z Wiednia.
Wiedeń. W czoraj 60 przynależnych do armii 

Bułgarów, którzy w obec zarządzonej m-ubiliza- 
cyi mieli powrócić do ojczyzn  j*, opuściło W ie­
deń. Na dworcu odśpiewali hymn ludowy, ań- 
stryacki i wznieśli trzykrotnie okrzyk na czcić 
cesarza Franciszka Józefa.

Zaprzeczenie pogłoskom i 
o pokoju Niemiec z Anglią.

(TeL ©. k. Biura koresp.).
-i, Berlin, 30 września, 

»Nordd. Allg. Ztg.« zaprzecza kategorycznie 
wiadomościom z pewnej strony rozsiewanym, 
jakobj kanclerz państwa nosd się z myślą 
przedwczesnego i pospiesznego zawarcia poko­
ju z Anglią -  r

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Paryż, 30 wrześnala.

Prasa oświadcza, że po ostatnich wiadomo­
ściach widać pewien brak decyzji: w  sta,no.wo­
sku Bułgaryi. -  _ . . .

»Echo <de Pan-s« me podziela zdania innych 
dzienników -i jest silnie przekonane, że Bułga- 
rya nadal jest zdecydowana atakować Serbię. 
P -w ciw  głosom, domagającym -sae wysłania na-
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Urzędnik biurowy

Polak, kawaler, lat 30, wolny od 
wojska, biegły w języku niemie­
ckim, z długoletnią praktyką ka­
sową, ze znajomością buchalteryi, 
Obeznany ze sprawami Kas cho­
rych, sprawami wypadkowemi, ko­
respondent polsko-niemiecki, szuka 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod 
6 5 1 2  przyjmuje Administracya „N. 
Reformy11. 6512 1 2

3! I poRol8
z kuchnią, łazienką i całym komf. 
ul. Lubomirskich 47, zaraz do wy- 

6716 1 3najęcia.

'Atelier malarskie
z dwóch pokoi, przodp., klozetu i 
ubikacyi na przechowywania obra­
zów, dotychczas przez jednego z najle­
pszych malarzy polskich zajmowa­
ne zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
Szlak 11, III p. 6701 1 3

Inteligentnego praktykanta
zamiejscowego, z jednoroczną pra­
ktyką z handlu śniadankowego, 
przyjmie zaraz firma Karol Norek, 
Sławkowska 31. 6717 1 3

if ie w ia  i i - i i i s
mówiąca z właściwym akcentom ję ­
zykiem francuskim, włoskim i nie­
mieckim, już wrócim i mieszka, 
jak zawsze, Czapskich 1, cd 3 do 5 
po pot., tymczasowo I p., i. 40. 6714

Szofer*
z dłuższą praktyką, szuka posady. 
Zgłoszenia listowne pod S z o fe r  
przyjmuje Adm. „N. Reformy“ . 

6729 1 3

OsoDa
w średnim wieka, władająca biegle 
językiem niemieckim i polskim, z 
długoletnią praktyką, jako zarząd- 
czyui domu i instytncyi, poszukuje 
odpowiedniego miejsca. Zgłoszenia 
listowne pod „A , M .“  przyjmuje 
Adm. „N, Reformy". 6724 1 2

Pomocnik*
z działu korzennego, poszukiwany. 
K a z im ie r z  B a r to s z e w s k i , K ra ­
k ó w , Fioryańska 49. 6721 1 5

Pareleiika
izr., znająca się na buchalteryi, z 
2-Ietnią praktyką, poszuknje odpo­
wiedniej posady lub ca kasyerkę. 
Zgłoszenia list. pod „4 5 0 “  przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 6677 1 3

wm iBf!
i®

W e łn y  n a  k o s ty a s a y
F la r y a ń s ń a  4 5 , 1 p ię t r o .

Krakowska KMiireim
6699 1 5

P a r a n a
z ukończoną Akademią handlową 
i dłuższą praktyką, poszukuje za­
jęcia biurowego. Zgłoszenia list. 
pód W. 3 , przyjmuje Administracjo 
„N. Reformy". 6712 1(2

S*‘t

młodszy, dobrze polecony, bufeto- 
wicc, potrzebny od 15 października 
lub 1-go listopada do handlu A . 
F ra ssa , K r a k ó w . Oferty nie u- 
względnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 6727 1 4

B u lia j
młody, zdolny do stanowienia, rasy 
krajowej czerwonej, jtst do sprze­
dania w Zarządzie dóbr Kamionna, 
poczta Trzciana koło Bochni.

6663 1 2

Zarząd .gminny
w Echo Isicy, pow. droho- 
byckiin, poszukuje rutynowa­
nego s s k r e ła r z a  g m ś a a e g o
z płacą roczną KitSO koion. 
Bliższych infoimacyj udzieli 
Zarząd gminny, do którego 
reflektauci piśmiennie zwrócić 
s ię  m g ą . 6695 i  3

P a n n a
(żydówka) lab pani mogąca zająć 
się 4 dziewczynkami w wieku lat 
6 — 14, pomagać w nauce szkolnej 
i uczyć początków religii, znajdzie 
umieszczenie w Wądon ieach. Z g ło ­
szenia list. pod „Żydówka11 przyj­
muje Adni. „N. Reformy". 6707 1 3

Oardsroba
męska i damska, iutra, fraki, pal­
toty, marynarki, suknie wieczorowe 
i t. d. okazyjnie tanio do sprzeda­
niu. Krowoderska 36, II p., cd 9 
do 10 i od 3 —1 g. 6708 1 3

n u  Inteligentna
znająca język polski, niemiecki i 
czeski, szuka zajęcia w Kraków.e. 
Zgłoszenia: Frania Nowakówna, M i­
stek, ul. Frydlanskd 356. 6704 1 ‘2

- I l i  g ł ó w n y c h  w y s s a n y c h  r : *
l i i i  Stornu Ho 3 9 0 .M  horon i premfa

przypada do losowania bezwarunkowo w oiągiiieniach dóteryi klasowej, odbywających się codzień od 
8-go października do 4-gcr listopad a i wypłata ich następuje natyefajm&st bez żadnego potrącenia. Jeżeli premia 700.000 koron przypadnie' na największą wygraną,, to wynosi główna wygrana

za

Razem zostanie wylosowanych 44.000 wygranych w kwocie S2 aiiliaaóiat i 765,G0O kea°0!B.Losy wysjda po przysłaniu należytości
lo so  K 2 5 1— , ' za 'I, lo su  K  5 6 '— , za 'h lo su  K  I 0 0 ‘— , za '|, lo s K  2 8 C-

Kantor sprzedaży c  
§ 1

t. lo teryi kliasotwejl
F d r s t l ,  W ie d e ń ,  I., B e l la r ia

wcześniejsze i zamówienia losów loteryi klasowej do nadchodzącej 5 loteryi 1 klasy, której zaczynają się 14 grudnia, przyjmuje się już teraz za 1/8 losu K 5-—, za l/i losu K 10, za 1/,losu K 20-—, za Vi los K 40—.Z powodu ograniczonego W3rdawania losów zaleca się porobić zamówienia już teraz, aby też i to zamó­wienia można wykonać w całości.
Igigr Hos“espcaiieEscya polsks.

Zgłoszeniaciągnienia

6689 2 5

Okazyjnie!!!
Firanki za 1/» ceny.

Fioryańska 45, I piętro 

K rak ow sk a  K onkurencya,
6698 1 5

Parnia inteligentna
potrzebna natychmiast du ekspe- 
dycyi w pierwszorzędnym handlu 
papieru. Zgłoszenia list. pod M. L. 
Nr 300 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6.697 1 3

m m  s i w i i g& i f
lepszej sjlygiposzukujo handel 
fa r b , n :a te r y a łó ’.v, p r z y b o r ó w  
fotograficznych J a lsa ra  P o ­
la k a  w  E t^ n is ia w e w is .

9 W  najbliższych dniach rozpo­
czynamy

p rak tyczn y  kurs

'ęz , niomiBCklgp
i  Opłatą miesięczną 5 kor.

Morsy Ansona
ul. Szewska 17.

6719 1

i ? ? ?
w '22 rodzajacii i 670 przykładach,

1 zebrane i pomnożone przez Stefana. 
Zaleskiego, wyszły ju : z druku, 
interesująca la  nowość literacka, 

zawierająca wszelkie możiiwe ro­
dzaje zagadek (podchwj tn:ki, sza­
rady, lagogryfy, domyśiuiki, ana­
gramy, palindrony, kaiembtary, lic- 
monimy, łamigłówki, zagadki ra­
chunkowe, /igiełk i geometryczne', 
n ia n ia  prakłycąpe. r.basy, obrazki 
k obrazkach i t. d.), dostarczając 
przyjemnej rozrywki umysłowej dla 
dzieci i starszych, kształci z-.luko- 
inicie bystrość umysłu swą obfitą 
i do celów wychowawczych zasto­
sowana tieścią i przez te zalety 
Staje .s ię  bardzo piżyteeznyni pod­
ręcznikiem dla każdego domu i ka­
żdej szkoły początkowej. — Cena 
egzcmpl. skarlimowane.ro 2 kor., na 
lepszym papierze, w ezdobuiąjszej o- 
prawio (na podarki) 3 kor. Do nabycia 
w Składnicy pedagogimciej w Kra­
kowie, ul. Batorego 1 i w księgar­
niach. Na poleconą przesyłkę nało­
ży dołączyć 45 hal.

Tamże jest również do nabycia 
E lca ie a S a rz  k s -a k o w sk l do nau­
ki domowej i na aurraMi dla anal­
fabetów, ułożony przez Stef. Zale­
skiego. — Cena egzempl. 30 hal.

6497 2 2

wsgjg maszynom 
6 £ele cylindrowe 
O I s J e „ . $ a z o w 8  d o  p o p ę -

motorćw
TtS!S2£2 T0«!9ia

poleca i dostarcza “ 
Generalna reprezentacja przemysłu 

tecliniczr.c-budowlanego

f i l  l e n
v/ 2 rafc0 % io , 0 ie 4 !o iv s fcą  3 0 .

0657 A 5

iL i iu o Z fiu  O JJUh
przodp., kuchnia, łazienka, na I p., 
przy ni. Kołłątaja 12, cd paździer­
nika do wynajęcia. 6660 o 3

W I I
f  m s f

z  la s ó w  EE, SaBęjsasskow  
t w  T a n o w i e

około 15.000 metrów fcubi* 
csnycli sosny, świerku, jodły 
i buka jest do sprzedtuaia. 
£sffi!ra !siy  Z a r z ą d  eló&r 

3SS. S a n g u s s k ó w  w  T a r ­
n o w ie , fsA m m sn a.

6685 2 3

w Ia&©psES52i
potrzebuje S wagosiów ka- 
p u s iy  i JO w a g o a ó w  2 1 3 -  
m a ia k ó w ’ , oraz stałej dosta­
w y ja r z y n  i  o w o s ó w .

6720 1 3

najlepsze mieszanki

1 P ip y  dnchocoe]
og n io ir^ y sS e s  dostarcza 

i ic a e r a ln a  S s p r e s e n t a c y a  
p r z e m y ś la  ic s h c ic z n o -b u -

jan ffiosaieu
w  K rakś'«trie, B ie t lo w s k a  3 0 .

6658 3 5

!!! fmt!!!
Piorwszorzędny polski lekarz d e n - 
d y s fa  D r H. ordynuje leczniczo 
i  wykonuj o roboty techniczne za 
skromnom honorarynm. W iedeń, I., 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIII. Or- 
dynacya od godziny 2 —6, w nie­
dziele od 9 —12 rano. 6640 2 20

i

Superior mieszanka 1 
San Jago)
Perłówka , „ u
najlepsza j 
Caracas ) 
ęuatcm ala „ „
1‘oitorico )
Jawa |
Jamajka/ ” ”
Honduras l
Mocca /  * ”
Ceylou

kg K 4-30

r 4''40n n

n » -4'60

» » 4 65

.  B 4 ‘70
„ .  4-90

K a w a  n ie p a lo s a ,  b e r b a ta  i  k a ­
k a o  po każdej cenio. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/* kg, 
albo koleją nieopłacone, z  o c l e ­
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja, palarnia do 5000 kg kawy.

Zeniral Amsnkaniscłiar Kallos iip r i

M. KHIŁLI1
W ie d e ń , V., 2 1 e g e lo ie n g . 2 3  d.

Telefon milmst. 55/03.
6683 2 24 Rok założenia 1889.

| a  i p # #

Metodą Ansona lab 
Berlitza. — Lekcye 
osobno i zbiorowe.

iil!©aim¥s^aI7.
6718 1 8

Kipie I sprzedaję:
ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie. — 15. K e tz n sr , B ra c k a  5.

6089 10 10

BRUKI
potrzebne d o  z g ło s z e n ia  r o ­
s z c z e ń  z  ty tu łu  ś w ia d c z e ń  w o ­
je n n y c h  na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z p r o -  
S sk e ls sa  ś w ia d k ó w  i  r z c c z o -

-5 z n a w c ó w ,  oraz w szystkie

DRUKI
ula c. k. Starostw, urzędów gm in­
nych, l araUalnyoh, szkól ludowych 

różne inne,

Książki szkolne 
i przybory szkolne

utrzymnjo na składzie i 
uośturczaodwrolną pocztązazaliczką

Drafcaraia I Księgarnia
W . F o t u r a l s k i e g o

K r a k ó w -P o f ig ó r z c .  

g g jg -  C sn n ik  b s z p ła t u ie .
6177 a 4

S  K C i A Ł i S I F i Z . i r
kosztuie karta koresp., za pomocą 

której można zażądać 
mego katalogu główne­
go z ICOO odbitek. W y­
syła się zadarmo, opła­
cony. f ierwaza fabryka 
zegaróy; Jan Konrad, c. 
i u. n?.dw. dostawca, 
Briix Mr 1262, Niklowy 

zegarek kotwicowy 3-80 K, lepszy 
4 20 K, zc starego srebra zegarek 
metalowy 4’80 K, ze szwajcarskiem 
wnętrzem kotwicowem 5 K, zega­
rek’ na pamiątkę wojny 5 50 K, ra- 
dvowr zegarek 8 50 K , z budzikiem 
4p&o’ K, budzik niklowy 2-90 K, 
zemar ścienny 3--10 K. Za każdy ze- 
<r&r 8-lctaio poręczenie na piśmie. 
W ysyłka za zaliczką. N'iema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 5305 9 12

Zima stś< zbliża, róbm y zapasy!
Polecam, póki zapas starczy, o- 

płalŁie, z opakowaniem zadarmo 
Przewyboray koniak 

we ilsszliacb
1 litr 3 K  60 h w beczułkach
0'7 „ 2 , 80 „ począwszy od
'I, „ 1 „ 90 „ ‘A hi 1 litr 2
V* „ 1 „ 10 „ K CO h, z be-
U — „ 70 „ czułkatni za- 
'/m :• — „ 40 „ darmo, opłat.

Przesyłka pocztą na próbę, za­
wierająca 2 oryg. flaszki najlepsze­
go koniaku, zo skrzynką zadarmo, 
opłatnio 6 K 80 h.

Na/it-psza herbata Souchtng 1 kg 
12 X  opłatnie. g . 30b5 5 s
W ysyłki w każdej ilości uskutecznia 

Eug. Kratochvil, Tihove Sviny 
(Szweinitz), Bohemia I.

p m w
mający z dobrym postępem ukoń­
czony kurs. abituryentów w lw ow ­
skiej c. k. Akademii handlowej, z 
ładnem i szybkiem pismem, poszu­
kuje posady w instytncyi handlowej 
lub podobnom przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia list. pod 6 5 5 8  przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 6658 2 2

PDOi
wolnego od wojska. Odpisów świa­
dectw nie zwracam. Zgłoszenia nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. lir . Łosiowa, Żyznów. P- 
Strzyżów n. Wisłokiem. 6686 2 3

Ib śmiania
garniturok mały salonowy, kosze, 
samowary, nowe ubranie frakowe. 
Ul. Lenartowicza 1. 14, I p., na Io­
wo, od g. 10— 12. 6703 2 3

AtJminiairacyę
kamienicy w Podgórzu lub Krako­
wie obejmie urzędnik, wolny od 
wojska, ewentualnio za mieszkanie. 
Zgłoszenia list. pod J. W . 5 przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 6680 2 3

Poszukuje się
3 pokoi słonecznych z komfortem. 
Zgłosz. list. pod A. B. 8 przyjmuje 
Adm. „N. Reform y". 6641 3 3

Pierwsza koncesyonowa.ua przez u. k. Namiestnictwo

szfytą W » I szycia
przy ulicy św- ISrzyża 7

otwiera dnia 4 października na zniżonych warunkach dla pań i panienek 
szyć umiejących 1-miosięczny k u r s  l iF O ju , zaś dla moumiejących szyć 
3-micsieczny k u r s  k r o ju  i  s z y c ia .  l)la  pań w dzień zatrudnionych 
w biurach, pracowniach i t. p. o godz. 7 k u r s  w ie c z o r n y  za oplata 
od 22 do 32 K. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codziennie od U rano do 
12 i od 3 po poł. do 6. . 6690 1 2

Sypialnia Jasna
pianino czar. dobre, kredensy nowe, używ. i antyczne, stoły rozs., dużo 
sypialń, kilka now. i u żyw , garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy 
wielki wv»ór różnych mebli now., używ. i P° pr/.ystępnycli cenach, 

w składzie iugU* 5824 10 10
M. Teleszm cSca, ul. F l o r y ^ ^ a  1. 4 9 - I p.

5 h Przewyborno 5 h

lam m

5773

W opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
opłatnio za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro- 
sulowYch. Praga, II., ul. Podskul 1990.

Towarzwt®® fabryczne 
reifi® bisdiKsijasts- stolarskich, 
vm*iQU mebli i posiali z o. p.

IliS iuS isi, w - n i  Potialfaiitik. fissellsGiaft m. i. 1 )

(o HofDuskip] Ostrawie
podejmuje sifj wszelkich robót badowlano-stolarskich. Spe- 
cyalna fabryka do wyrobu okien, drzwi, ścian oszklonych 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla hoteli 
i kawiarń, mebli biurowych" i urządzeń wewnętrznych.?

6528 4 12

Wojskowy zegarek u branzeletce sKA koweJ

■vX 
fVi 1

piflne
karty pocztowe żołnierskie i 
wojenne, w bardzo wielkim wy­
borze nabywać można u firmy:

Franciszek WenzeS
fabryka kart pocztowych 

B rsn a ów  (B raw n au ) Czechy
Za przesyłkę próbną 5 K 

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania,kalendarzy reklamo­
wych i kieszonkowych za 
darmo. 6262 8 16

z oprawą niklową, z dobrym mechanizmem 
6 K 50 h, Nr 4297*/,. W oprawio stalo­
wej 8 K. Nr 43017,. W  niklowej lub sta­
lowej oprawie, z kabłąkiem po^ bokach 

.. i rzemyczkami skórzanemi ^ K 50 h, 
E N r  43027._>. Z błyszczącą radiową tarczą 

» wskazówkami, jak tu odbitka 9 K 50 h. 
Za każdy zegarek 3-letnie poręczenie. Nie- 
ma ryzyka! Wymią>a dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W ysyłkę za zaliczką uskutecznia 
Pierwsza fabryka zegarów JANA KONRADA, 

c. k. nadwornego dostawcy, Briix Nr 1293 (Czechy). Katalog główny 
z 4000 odbitek darmo, opłatnie. 0549 i  20

P s p w M
asfaltowej," ogniotrwałej, dostarczany przesył­kach całowagono wy ch natychmiast w każdej ilości*1 najtaniej 052525

L  i <S. KADEN
Towarzystwo akcyjne

w K iraiCfełWi®, Ml. Punajgwskięgo 6 .

Pasana
z maturą seminaryalną i z kursem 
absolwentek, biegła w języku nie­
mieckim i pisząca na maszynie, po­
szukuje posady biurowej, o skrom­
nych wymaganiach, w Krakowi o.— 
Posiada praktykę 6-cio miesięczną. 
Zgł.: Jnlia Zamorska, Szarów, p. 
Brzezie (koło Bochni). 6635 3 3

Do GiynM
słoneczne mieszkania o 3 lub 4 po­
kojach. Ul. Kochanowskiego 23. 

6687 2 5

lu fe lilla
cukiernika do ciast przyjmę zaraz. 
Kazimierz Wiśniewski, Kraków, ul. 
Czarnowiejska L. 20. 6613 3 3

przy ul. Karmelickiej 1. orj. 42 (na­
rożnik ul. Piotra Michałowskiego), 
w którym dotąd znajduje się od 
lat "0  handel korzeni i delikate­
sów w poła.ezeniu z pokojem do 
śniadań i konsenseni na wyszynk 
napoi spirytusowych, jest cd I-go 
stycznia 1916 do wynajęcia. Bliż- 
szepwiadomości udzieli właś. Annn 
Leśniewska, zamieszkała pod 1. 5-1, 
ul. Kazimierza W ici. 6409 5 5

Jdealisika-'
nawiąże korespondencyę z czlTr,de­
kiem odpowiadającym jej wyks.tał- 
ceniem r.auczyciclskiem. Kolińska, 
Ptaszkcwa. 6696

W d o w ę
lu fo

z in te l ig o n c y i , s ta te cz n ą  a r/esołą 
i muzykalną, z większym posagiem 
p ra g n ie  poznać w poważnych za­
miarach kawaler bardzo sympaty­
czny, średniego wieku, z nniwers. 
wykształceniem, na stanowisku. Li­
sty przyjmie: Administracya „N o­
wej Reformy" pod „ S ś r i e c s e -  
meat*1. 6598 2 3

korespond. pol.-n iem ., rutyn, siła 
z długo!, prakt. biur., poszuk. odpow. 
posady w Krakowie lub na wyjazd, 
możliw. w większym majątku ziem. 
w Galicyi zach. albo Śląsku wschód. 
Zgłosz. pod: „Samodzielna11 A. V/. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

6566 3 3

knęhnia, przedpok., 
łazienka i t. d. z po­

wodu wyjazdu bardzo tanio do od­
stąpienia. Rz. XXIr. P o d g ó r z e -  
K r a k ó w , K o łłą ta ja  16, !>. S-.u- 
d n lc k a , 6599 3 3

w ilości 209 cetnarów metrycznych 
ma na sprzedaż z odbiorem zaraz 
Dominium 1’aszkówka, poczta i sta- 
cya kolei W ieikio Drogi. 6625 3 3

Lekcyi RZ|Ka Miajsliiipo
najłatw'icj?zą metodą udziela

L  E w ś t o o ? ,  K s M c e k i s ^ o
GfcOO ’ó  S -

n a jle p s z e g o  system u , d o s ta rcz a  

Gensralaa łlepyessistasya 
jsraom ysltu tsGlemcsKii-bffi- 

d n w l s a e s o

JAN ©eBlSESl
w  K r a k o v /ie , Ośe4lo*vslr,3 30 .

" (T6d6 3 5 ' ’

m m  i  iiiiioftkg'"
kamienicy w  K?alzoxViO 12 14 
tys. kor. \v zamian za mieszkanie. 
Pierwszeństwo mają oddający w 
administracyo. ŁiStÓ^SJC Z g io s a e -  
a ia  pod Ś . P. 13 przyjmuje J. 
Ilopcas i A. Salomonowa, ul. Szcze­
pańska 9. 6629 2 3 -

n fjjiisistl ta l i ■
kupuję ubrania używano męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 

5670 15 20

„ J a S a r a ”

Pstrogcn Shtunpoon
najlepszy środek do mycia i pielęgnowania włosów. — Wyrób i głó­wny skład: Apteka F. S&alewskieąo w Krako­wie, — Wszędzie do 
nabjmia. i48i, 28 50
Sfisolwentkasrrsa
Wiedniu), rutynowana knrepetytor- 
ka, udziela lekcji z fizyki, chemii 
i matematyki w zakresie szkół śre­
dnich. Przygotowuje do egzaminów. 
Zgłoszenia ped B .3 .przyjm uje  Adm 
„Nowej Reformy". 6615 3 3.

Zarządu apteki
poszukuję dla zdolnego fachowca, 
katol. St. Fil ipowski, notaryat p. Kra­
sickiego, Tarnów. 6667 3 3

z ukończoną buchalteryą, po­
jedynczą i podwójną, poszu­
kuje posady. Pożądaną jesl 
praca biurowa. Najchętuie’ 
w Krakowie. Zgłuszenia poC 

P iln a "  przyjmuje Admini­
stracya „Nowej Reformy".

6671 3 3

jak: mąka, ryż, krupy, groch, fa­
sola, ziemniaki i t. d. Im p u /ą  
Zgłoszenia wraz z próbkami: P a - 
b r j 'e l  E e k o r d s ,  K r a k ó w , p la c  
S z c z e p a ń s k i  i. 8 . 6523 4 10

Powóz półkryty
lekki brek na 8 osób i wózki uży­
wano są do sprzedania Kraków, 
ni. Długa 1. 36, zakład rymarski 
R. Parafińskiegj. 6162 5 5 *

ije iiiis  Polonaise
possedaut parfaitement lo franęais, 
donno leęous. S’ informer ruo Reto­
ryka Nr 9. chez Mme Giudzińska

GóiS o 3

DfoiirfstSiii  _
lub farnsaceu.ki poszukuje Dro- 
guerya Heleny Sikorskiej, Kraków, 
ul. Szewska 22. l'osada do objęcia 
zaraz. 6575 3 4

Loka! sklepowy
z dwóm! ubikacyi i przyległości przy 
l! ’ . P a w ie j 3, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy domu, ul. Lu­
bicz L. 2. 6611 4 6

iiS s is
sporządza i udziela odnośnych in- 
formacyi konc. Gińro zowodons (da­
wniej Dunajewskiego 2), obecnie 
Dunajewskiego 9, lokal Krakow­
skiego biuru ogłoszeń, nę. razie tyl 
ko w środy i soboty od 3 du 7, w 
niedziele i świt-ta o.l 10— 1.

6138 10 10

F
s

w koRkaeli jodyny wy 
rób I-rajówy. czysto mięsny, poży
w tiy  i  nadaJTcy s ię  do d łu ż sz e g o  
n rzeok ow a n ia . p ^ iR .y c c u y  i d la  w j -
je ż l /a ą n y c h  plac boiu, poleca
w puszkach pólktii.-gramowycli po 
5iTs.Ru!c za 6 koron, um tbąszćz 
i Spko, Kraków-, ulica Szpitalna 7 

6536 4 01

Potizebny zdolny

oraz tłCSSGH ze 
działowej., lat 13 
ki cukiernicze/.w Bcshai.

szkoły wy- 
-1 5  do nau- W. Kowals

63-17 9 10

l l i i i i i i  i

IW i. h. nssr. W e n  1
i

do V klasy rozpoczynają się 8 i trwają do G listopada włącznie.
Łąesssa sema wygranych *.v tem ciągnieniu:

m ika

wy a rano: 300.000, 200.000, 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 
25.000, 10 po 20.000, 20 po 10.000, 80 po 5000, 400 po 2000, 

700 po 1000 K i t. d.

i « P 1 10
ciągnienia polecam: Gd79 1 2

1 r 1 1 1!
8 4 2- - |l

50 K 100 K 200 K.25 K
Zam ówienia przekazem pocztowym  lub za zaliczką w ykonuje b iu r o  

e. h . L o te ry i k la s o w e j p o d  S irm ą:

A . H e rm a n  S p o r ^ r
” ł ie«S eń , 3., L ilie n g a s s e  L 2 ,

Adres dla telegramów: S p o r e r  W iea , L IIisE ^ asse  2.

Drukarnia L iteracka w  K iak ow ie . ul Jagiellońska L  1 0 . Rządca drukarni L . K  Górski.


